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IN E K
Nowogródzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski I Wołyński

lin. W R. i 0. P. prof. Sw^tosławski
zwiedza sanktuarium Mar. J. Piłsudskiego

KIELCE, (PAT). Pan m in iste r w r i op  
prof. W ojciech Świętosfawski o raz  gen. 
W aeław W ieczorkiew icz w tov.rarzystw ie 
w ojew ody kie leck iego  d r  Dziadosza 
zwiedzili sanktuarium  Józefa Piłsudskie­
go i muzeum logionów , k tó re  mieszczą

się w  pierw szej głów nej kw aterze Ko­
m end inta Józefa Piłsudskiego.

Uroczystość pośw ięcenia i o tw arcia 
sanktoi.um  i muzeum nastąpi w najbliż­
szym czasie.

4 memoriały org. polskich w L«twie
s« crowano do premiera ks. Mironasa

KOW NO. (Pat.) Jak d on os i  organ  
P o la k ó w  na L itw ie  „D zień  P o ls k i1*, 
do p rem iera  l i te w sk ie g o  u d a ć  się  mia  
ła  d e legacja  2 p o lsk ich  organ izacyj  
k u ltu r a ln o -o św ia to w y ch  „ P o c h o d n ia 11 
w  K ow n ie  oraz to w a r zy s tw a  „ O św ia ­
t a 11 w  P o n iew ie żu  ce lem  zo b ra z o w a ­
nia  ogran iczeń , z jaku ni się s tyka  lud  
n o ść  polska  na L itw ie .  Zarząd G łów ­
n y  „ P o c h o d n i11 zw róc i ł  się do sek re­
tarza gen era ln ego  gab inetu  m in is t ­
rów  z zap ytan iem , czy p rem ier  będzie  
m ó g ł p rzyjąć  w yżej  w y m ie n io n ą  d e­
legację  w  sp raw ach ,  d otyczących  
sz k o ln ic tw a  oraz organ izacyj  polsk ich  
na LU wie. W o b e c  tego, że audiencja  
n ie  doszła  do skutku , przes łan o  na 
*ęce prem iera  M ironasa 4 m em oria ły ,

a m ia n o w ic ie :  w  sp raw ie  nauczania  
w d om u  jęz y k a  p o lsk ieg o  z w y k a z em  
w y r o k ó w  n a cze ln ik ó w  p o w ia to w y c h  
oraz k o m e n d a n tó w  w o je n n y ch ;  2) w 
sp ra w ie  n ie p r a w id ło w y c h  z a p isó w  na 
ro d o w o śc i  w  p aszp ortach  z p o d k r e ś ­
le n ie m  w p ły w u  tycn  zap isów  na p o l ­
sk ie  p ryw atn e  sz k o ln ic tw o  w  Litw ie;  
3) w  sp raw ie  zaw ieszen ia  oddzia łu  
tow. „ P o c h o d n ia 11 oraz 4) w  sp raw ie  
zow .eszen ia  od dz ia łu  tow . „ O św ia ta 1* 
w P o n ie w ie ż u  z zazn a c ze n e im ,  że od  
1 sl  ̂ r* 2 ii i a żadna z p o lsk ich  o rgan i­
zacyj k u ltu r a ln o -o św ia to w y ch  na sku  
tek u n ie ru ch o m ien ia  o d d z ia łó w  fak-7 
tycznie nie m o że  n orm aln ie  fu n k c jo ­
n ować.

Tydzień obrony przeciwpożarowe!
W ARSZa W A. (Pat.) P od  w y so k im  

p ro tek to r a te m  P ana  P rezyd en ta  R. P. 
i  F. M arszałka P o lsk i E d w ard a  Ś m ig ­
łego -R yd za  ro zp oczą ł  się  w czoraj  w 
całej  P o lsc e  „T yd zień  O b ron y  P rzeciw  
p o ż a r o w e j1*, k tóry  ma za zad an ie  u ś ­
w ia d o m ić  szerokie  w a rstw y  sp o łe ­
czeń stw a  p o lsk iego  o akcji za p o b ie ­
gan ia  p ożarom  i sk u teczn ej  w a lce  z 
nim i.

U roczystośc i  strażack ie  w  W arsza  
w ie rozpoczę ły  się  o godz. 9 rano z ło ­
ż en iem  w ień ca  w  B e lw ed erze  i o d d a­
n ie m  h o łd u  p am ięci W ie lk ieg o  Mar­
sza łka  przez Zarząd G łów n y Z w iązku  
Straży  P o ża rn y ch  R. P. w  im ien iu  
strażactw a po lsk iego .

O godz. 10 rano zosta ło  o d p r a w io ­
ne uroczyste  n ab ożeń stw o  w k a te d ­

rze Sw. Jana, na które przyb y ł p. pre 
m ie r  gen. Cła w oj S k ład k ow sk i ,  p o w i  
tany przez c z ło n k ó w  Zarządu G łów ­
nego  Z w iązku  Straży P ożarnych .

P. P rem ier  gen. S ław oj-S k ład k ow -  
ski od eb ra ł raport od d o w ó d cy  stra­
żack iej  k o m p a n ii  h o n o r o w e j ,  u s ta ­
w io n ej  w zd łuż u licy  Ś w ięto jań sk iej ,  
po czym  po p rzejściu  przed  jej f ro n ­
tem, uda ł się do k atedry , zajm ując  
h o n o r o w e  m iejsce  w  środ k ow ej  n aw ie  
przed  g łó w n y m  ołtarzem .

Po  n abożeń stw ie ,  k tóre odpraw ił  
ks. kan. W ęg lew ic z  od było  się  na ryn  
ku Starego  Miasta p rzekazan ie  w ła ­
d zom  w o js k o w y m  daru strażactwa  
p o lsk ie g o  w  p ostac i  n a jn ow ocześn ie j  
szego  a u to -p ogotow ia ,  w y p o sa ż o n e g o  
w b o jo w y  sprzęt strażacki.

2 godzinna rozmowa Gwatkina z i enhmem
BERLIN, (PAT). N iem ieckie f u r o  ,n- j Hem leioa u kanclerza H itle ia . Przy trw a 

form acyjne donosi ż© Ashton C^watkm I lacei rłwiA n l.lnu  /—— .i_»—
odw iedził w  n ied z ie lę  Konrada H enlem a 
w  Asch, aby raz  jeszcze omówić z nim o b e  
cną sytuację polityczną i poinform ować 
f ię  co d o  przeb iegu  o d w . e a z m  Konrada

jącej dwie godziny rozmowie Gwatkina 
z Henlehem obecny był w charakterze 
tłumacza k- Max Egor Hohenlohe oraz 
zastępca Henleina —  Karo, Herman 
Frank

P a ry ż  oczekuje
na rezultaty kongi esu w Norymberdze

PARYŻ. (Pat.) D o m in u ją c y m  n a­
s trojem  k ó ł  p o l i ty cz n y c h  w  Paryżu  
je s t  n astrój  w y c z e k iw a n ia  na rezu l­
ta ty  k o n gresu  w  N orym berd ze .  F ra n ­
cu sk ie  k o ła  rząd ow e zajm u ją  w  d a l­
sz y m  ciągu  s ta n o w isk a  p o w śc ią g l iw e  
p o zo s ta w ia ją c  L o n d y n o w i p r o w a d z e ­
n ie  akcji w  sp raw ie  czeskiej.  Z k ó ł  
z b h z o n y c h  do fra n cu sk ieg o  MSZ w y ­
jaśniają ,  że ch o c ia ż  a m b a sa d o r  fran-  
cusk w B erl in ie  o trzy m a ł od k an c le -  
rza Hitlera, w raz z in n y m i d y p lo m a ­
tam i zap roszen ie  d o  N orym b erg i ,  jed  
nak n ie będzie  brał on u d z ia łu  w żad  
iych  ro z m o w a c h  d y p lo m a ty czn y ch ,  

jakie, w ed łu g  zap ow ied zi prasy, o d ­
b yć  s ię  m ogą  m ięd zy  k a n c ler ze m  Hit 
'e rem  a H e n le in em  oraz a m b a sa d o ­
rem b rytyjsk im .

Prasa  i koła p o l ityczne  w  oczeki  
w aniu d a lszych  w ydarzeń  d yp lom i  
tycznych  ś ledzą  tym czasem  echa  spra  
"V cz e c h o s ło w a c k ie j  zagranicą. Oma  
w *ane są nastroje  w St. Zjednoczo-  
nJcti, da lej  o b ser w o w a n e  jest p iln ie  
Sli,b o \ \ i s k o  W łoch .  K oresp ond en ci  

raacuscy  z R zym u podk reśla ją  w dal 
Sz>m  ciągu  pełen  rezerw y i spokoju  
bastrój w ło sk ic h  k ó ł p o litycznych .

N ied zie ln e  d zienn ik i p arysk ie  p o ­
dają na n a cze ln y ch  m iejsc a ch  teksty  
p rze m ó w ień  m inistra  B o n n e t ‘a i a m ­
basadora St. Z jed n oczon ych  B u ll i t ‘a 
w y g ło sz o n y c h  w  n iedzie lę  rano na 
uroczystośc iach  p o św ięc en ia  p om n ik a  
u ujśc ia  Girondy sym b ol izu jącego  
w sp ó łp racę  fra n cu sk o -a m ery k a ń sk ą .

W  k o ła ch  p o l ityczn ych  w sk azu je  
sie  ja k o  na fakt zasadn iczy ,  że m in.  
B onnet ,  jak  i a m b asad or  Bullit  w  
s w y c h  p rze m ó w ien ia ch  w ystrzegali  
się  s łów , k tóre m og ły b y  b y ć  u w a ż a n e  
za groźby, czy  też presje pod  czyim -  
k o lw iek  adresem  i w ystąp ien ia  swe  
u trzym ali  w  tonie  w y so ce  u m ia r k o ­
w an ym .

Konsekracja nowego biskupa 
diecezji kieleckiej

KIELCE. (Pat.) W  n iedzie lę  od by­
ły  się  w  K ie lcach  uroczystośc i  kon-  
se k racy jn e  n o w e g o  b iskupa diecezji  
k ie leck ie j  dra C zasława Kaczm arka.

W  o toczen iu  n uncjusza  ap osto l­
sk iego  arcyb isk u p a  Cortesi‘ego, k s ię ­
ży  b isk u p ów 1 w sp ó łk o n sek ra to ró w  A. 
Szelążka i  L e o n a  W etm ansk iego ,  
p rzed staw ic ie l i  w ład z  z p. m inistrem  
W . R. i O. P. prof.  W o jc ie ch em  Ś wię-  
to s ław sk im , p rzedstw ic ie lem  arm ii

gen. W a c ła w e m  W ie cz o rk iew ic ze m  i 
w o je w o d ą  k ie le c k im  dr D ziad oszem .

Po  w ejśc iu  o rszak u  b isk u p ieg o  do  
św ią ty n i  ch ó r  o d śp .e w a ł  h y m n  koś  
cie lny ,  p o  czym rozpoczęła  się  w łaśc i  
wa u ro cz y sto ść  k o n sek ra cy jn a .  Po  
o d czy tan iu  bulli  p ap iesk ie j  b isku p  
n o m in a ł  k lęcząc  przed  k on sek ra to -  
g iem , nun cjuszem  p osto lsk im , z łoży ł  
p rzys ięgę  w iern ośc i  i p o s łu szeń stw a  
dla Ojca Ś w iętego .

Zgon arcybiskupt N. Jirku
N o w eg o  Jorku  k a rd y n a ł  H ayes  zm arłN O W Y  JORK. (Pat.) A rcybiskup  

w czoraj  p rzeżyw szy  lat 70.

Verey wicemistnem 
Europy

MEDIOLAN, (PAT). Na ,o rz e  wioślar 
skiTTi p o d  M ediolanem  rozegrane zostały 
w n iedzie lę  finały r e g a t  wioślarskich o 
m istrzostw© Europy,

Regaty t e  w ypadły  d la  nas n ie  naj- 
go-zej, gdyż startujący w  b iegu  jeoynelc 
wioślarz połski V erey  zajął d rugie m iej­
sce, zdobyw ając ty tu ł wicemistrzu. Eu­
ropy.

Wyda,,e się dziś niew ątpliw e, że  gdy  
by nie zbyt krótki iren>ng V erey 'a , k tó ­
ry wiele czasu pośw ięcił o sta tn io  na stu 
dia, w yw alczenie zwyc.ęstwa p rzez  Po­
laka byłooy całkowicie m ożliwe W  każ 
dym razie w biegu^finałow ym  V e.ey p o ­
jechał znacznie lep ie j, r>ii w oba po­
p rzedn ie  dn i.

Zamach na króla Egiptu Faruka
A LE K SANDRIA (Pat.) W czoraj  

d o k o n a n o  n ieu d a n eg o  zam achu  na 
k róla  E giptu  F aruka. W  m ie jsc o w y m  
k lub ie  sp o r to w y m  nad brzegiem  Nilu  
o d b y w a ły  s ię  z a w o d y  p ły w a ck ie  o 
m istrzostw o  E giptu ,  na które przyb ył  
król w  o toczen iu  k ilk u  m in istrów .

Prymas °o5skJ 
w Katowfcsrh

KATOWICE, (PAT). W czoraj przyje­
chał d o  Katowic J. E Prymas Poiskj ks. 
kard. Hlond. -Na d w « c u  powrUdi ks. 
prymasa p rzedstaw ic ie le  w ładz z woj. 
śląskim d r  Grażyńskim na czele, p rz e d ­
staw iciele d u c h ó w ,eństwa z ks. biskupem 
Adamskim, ks. biskupom sufr f e n k ie m , 
b .s k u p e iT .  polow /m  Gawliną, p rz e d s ta w  
cie le  m iasta z p rezydentem  o /az  dele  
g a f ę  organizacyj i stow arzyszeń kato­
lickich ze sz tandaram i. Ks. kard. prymas 
Hlond weźm ie udział w  rozpoczynają­
cych się w dn. 5 bm. obradach  4 studium 
katolickiego, k tó re  potrw ają d o  piątku.

Lotnicy polscy 
w Litwie

RYGA, (PAT). Uczestnicy lotn iczego 
ró idu  bałtyck iego  aeroklubu w arszaw ­
skiego oraz delegac i P A Z /M  „Liga" w 
dniu dzisiejszym w  godzinach porannych 
zw iedzili zabytki m .asta. O godz 10 na­
stąp iło  złożen ie wieńca na g ro b ie  obroń 
ców Łotwy po czym o d b /ły  się popisy 
lotnicze. Po popisach odbyty  się joty 
pasażerskie dla publiczności, przy czym 
specjalnym zainteresow aniem  cieszył się 
sam olot RWD 13 z apa-ątu rą  rad .ow ą 
Philippsa. O godz. 14 w kasynie ofice­
rów lotnictw a uczestnicy ra jd u  oraz 
członków le poisetsiwa podejm ow ani by­
li ob iadem . W  godzinach przedw ieczor­
nych goście  udaji się do kuracyjnej miej 
scowości Kenien, gdzie zw iedzili nowo­
c z e s n e  urządzony państwowy zakład 
leczniczy. Po podw ieczorku i krótkim 
pobycie  r.ad morzem, uczestnicy rajdu 
udaji się  d o  gmachu poselstw a R. P., 
g a z je  został wydany raut. W raucie 
w zięli udział ze ster lotniczych płk. Basz 
ko, szef lotnicłwa wojskowego i cywil­
nego , P. L. Piłłups prezes aeroklubu ło ­
tew sk iego  p . Massens kierownik wy­
działu bałtyckiego m. s. z., ałk. Kandis 
dow odca pułku loniczego, p, kPj, D /m za 
zastępca szefa lotnictw a A jzsargow , p. 
inż. H. Reslajs dy rek to r d e p a rtam e n tu  
p ocz t i telegrafów  m inisterstwa komuni 
kacji, p. A rnoldi prezes rady studentów  
uniw ersytetu  ryskiego oraz jnne w ybitne 
osobistości.

Drużyna polska p rzez  cały  czas p o ­
bytu  jest goszczona p rze z  w ładze i spo 
łeczeństw o łotew skie z nadzw yczajną 
serdecznością i gościnnością.

W bitwie pod Wanueling
Ch iKzycy stracili 10 tys, żołnierzy

TOKIO, JPAT). Agencja Domei | kłang —  Nanczang została przerwana, 
twierdzi, łc  w bitw ie pod W anueiling [ Prowadząc dalej swą akcję w prowincji 
na p iwi o  brzegu Jangtse Chińczycy ! Hupeł, Japończycy zajęłi ważny ośrodek  
stracili około 0 tysięcy ludzi. W na- itrategiczny Jukiaoczen. 
stepstw ie tej b itw y linia koiejowa Kiu I

Król d o ręc zy ł  p ły w a k o m  nagrody, po  
cz y m  po s k o ń c z o n y c h  zaw od ach  o- 
p u śc i l  k lub, u d ając  się  d o  sa m o c h o ­

du. W  tej ch w il i  n ieznany m ężczyzna  
strzeli ł  do króla  z rew olw eru . Strzał 
chybił.  B l iższych  szcz eg ó łó w  b ia k .

R e g u la r n o  s m w a
między wojskitm angielskim a arakskimf

aktywistami
JEROZOLIMA. (Pat.) W  niedzie lę  

rano, n iezn an i sp raw cy  sp o w o d o w a li  
na lin ii  L yd d a  —  Haifa  w y k o le jen ie  
t o w a r o w eg o  p ociągu . R uch k o le jo w y  
u leg ł na tej linii przerw an iu .

W  pobliżu  m ie jsc o w o śc i  Arah d o ­
szło, w ed łu g  u rzę d o w e g o  k o m u n ik a ­
tu, do regularnej b itw y  m ięd zy  w o j ­
sk iem  b ry ty jsk im  a arab sk im i a k ty ­
w istam i.  14 A rabów  zosta ło  zabitych ,

w śród  n ich  w yb itn y  p rze w ó d c a  szeik  
Taha. Żołnierze b ry ty jscy  nie p o n ie ś ­
li żad n ych  strat.

W  starej d zie ln icy  H a ify  zabito  
w czoraj  w iec zo r em  k u p ca  arab sk ie­
go oraz Araba, sierżanta  policj i .

W  pobliżu  A kk o  ostrzeliw ali arab  
scy  a k ty w iśc i  d iva c ięż a ro w e  s a m o ­
c h o d y  ż y d o w sk ie .  Jeden z k ier o w c ó w  
zosta ł zabity, drugi zaś c iężko  ranny.

Wstrząsająca katastrofa samolotu
na przedmtricfu Londynu

LONDYN, (PATj. Wczoraj w  połud­
nie wydarzyła się  na północnym przed­
mieściu Londynu Edmonton Katastroia sa 
m otetowa, w które] znalazły śmierć 4 oso 
by a 25 odniosło rany, z czego  13 cięż­
kie. Samolot w którym znajdował się  je­
dynie p ilo t, runął z niezbadanych d o­
tychczas przyczyn na gęsto zamieszkaną 
część przedmieścia i roztrzaskał się na

dachu jednego z domów, przy czym eks­
plozja zbiornika z benzyną spowodowa­
ła pożar. Który momentalnie przeniósł 
się  na trzy sąsieanlc budynki. W chwili 
upadku samolotu ponieśli śmierć na miej 
scu pilot, jedna kobieta oraz dwoJe ba­
wiących się na ulicy dzieci, p o zo su łe  
osoby odniosły obrażenia podczas poża 
ru domów

W  k  a t l e  p a l e s t y ń s k i m
Krwawe walki i akty terroru

LO N D Y N . (Pat.) Nie m a dnia, by  
z P a le s ty n y  nie n ad ch od ziły  w ieśc i  o 
k r w a w y c h  w a lk ach ,  n a p a d a ch  i a k ­
tach terroru. P o w sta ń c y  arab scy  w y ­
k azują  co raz to w ię k sz ą  a k ty w n o ść ,  
zm u sza jąc  co  raz częściej  do in ter ­
w en cj i  od d z ia ły  w ojsk  b rytyjsk ich .  
W czoraj  oddzia ł  w ojsk  b ry ty jsk ich  
o toczy ł  w  o k o l icy  H a ify  w ie lk ą  b a n ­
dę arabską, W y w ią z a ła  się  w ie lk a  
w alk a ,  w  czasie  k tórej  14 Arabów,  
w śród n ich  p rzew ód ca  band y ,  zosta ło  
zab itych , a 16 w z ię ty ch  do n iew oli .  
Z A n g l ik ów  nikt n ie  poległ.  R ów no-  
cześn .e  w całej P a le s tyn ie  zn ow u  d o ­
szło  do krwawry ch  m orderstw7, Szofer  
żyd ow sk i,  w io z ą c y  z Syrii transport  
jaj, zosta ł zastrzelony na drodze do

Akry, a sa m o ch ó d  jego  p od p a lon o .  
W  H aif ie  c iężk o  p o s tr ze lo n o  strażni­
ka ż y d o w sk ie g o  i ran ion o  sz ty letem  
Araba. R ów nież  w  H aifie ,  k tóra  ostat  
n io  stała się  o środ k iem  akcji terro­
rystycznej ,  zastrze lono na bazarze 2 
Arabów7. Bazar n a tych m iast  o toczy ły  
o d dzia ły  m aryn ark i  b rytyjsk iej  i prze  
p ro w a d z i ły  liczn e  aresztow ania .

C harakterystyczne  jest, że p o w o ­
dem  zab ójstw a  obu tych A rabów  m ia ł  
b yć  fakt, że nosili  on i tarbusze (fezy) 
zam iast  arab sk ich  zaw ojów . Jak w ia  
d om o, powTstańcy  og łosili  ostatnio,  
że k ażd y  Arab n o szą c y  fez  b ęd z ;e u- 
w a ża n y  za zdrajcę. W czoraj rano zo­
stał rów n ież  zastrze lony  na u licy  Jaf  
fv  sierżant policj i  arabskiej.

P o  CMS&ąj
Po w stań cy  a t a k u ą

Ba r c e l o n a , (PAT). Spokój, który 
panował od pięciu dni na froncie Torfu 
sa, został dziś rano przerwany przez nie 
zwykle gwałtowny atak powstańców na 
pozycje rządowe, położone o 2 km ni

południc wschód od dróg1 Gandesa — 
Tortosa. Wojskom powstańczym udało 
się przerwać front rządowy i posunąć 
się  o 2 km naprzód.

Panama ze świadectwami przynależności
w

CZERNlOWCE, (PAT). W ładze p o ­
licyjne w ykryły w Rumunii w :elką ate-ę 
fałszowania sw iaaectw  przynależności. 
S tw ierdzono, ze  tow arzystw o M acedo- 
•■umuńskie w ydało oko ło  7.00C osobom

przew ażn ie  pochodzenia żydow skiego, 
św iadectw a przynależności, na p o d sta ­
wie których uzyskiwali om natycnmiasf 
obyw atelstw o rumuńskie.
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Wspaniały sukces W.K.S. Śmigły
wygraliśmy z V farszawianfcą

Wauna w las nie poszła. Radziliśmy 
grać bez Tatusia. Radziliśmy z punktu 
narzucić nstre tem po  i zagrać ofensyw ­
nie. Tym razem  ku ogólnem u zadow o­
leniu WKS Śmigły nas usłuchał,.

Drużyna w ystąpiła bez  Tatusia a ca­
łość w ypadła pod  każdym wzglądem  le­
piej niż p o p rze d n io . O d  pierw szej mi­
nuty zaczęto  grać orenzywnie, a skutek 
był taki, ze zm uszono W arszawiankę do 
kapitulacji,

-Z w 7cięsiw o 4.1 nud drużynę, k tó ra  
p re te n d u je  do  zajęcia czo łow ego  m iej­
sca w mistrzostwach ligow ych nie przy­
szło łaiwc

Tym razem drużyna g ra ła  wspaniale, 
choc.aż byiy i słabsza punkty, lecz trua 
no wymagać żeby wszyscy potrafili tak 
g ra ć  jak Bukowski czy Czarski. Na ogól 
jednak jesteśm y zadow oleni, bo  w idzie 
liśmy zapał, podziwialiśm y ambicję 
i ofiarność (Pawłowski). Te cechy przy 
um iejętności panow ania nad p iłkę i prze 
ciwnikiem muszę przynieść w końcowej 
swej fazie zwycięstwo- 

- Drużyny w ystępiły  w następujęcych 
składach:

W arszaw ianka: —  Rudnicki (Jachi-
mek), Joksz, Muriyna, Sroczyński, C ebu­
lek, Socnan, W ieczorek, Knjoła, Smoczek 
Świecki, Pirych.

Śmigły: —  Czarski, Paszkiewicz, Za­
w ieja, G rzędzie!, Bukowski, Puzyna, M a­
rzec, Pawłowski, Ballosek, Tumasz, 
Hajd ul.

O d pierw szej minuty Smigiy zaczęl 
zdobyw ać orzew agę w polu . Pod b ram ­
kę W arszawianki było  gorąco, a Rud­
nicki miał w ie le  ro b o ty . Atak WKS Smig 
ły prow adzony przez Paw łow skiego, Tu- 
masza i Balińska zaczgt pow ażnie zagra  
żać przeciw nikowi, lecz o ile dcpisvw aio  
kolosalne szczęście Czarskiemu to o  tyle 
napastnicy nasi n ie  mogli n ieste ty  wyko 
rzystać szeregu  dogodnych  m om entów  
i poszczycić się fym, że im wszystko wy­
chodziło  idealn ie.

W łaściwy mecz rozpoczął się w min. 
31 i trw ał tytko 10 min. W  czasje tych 
właśnie 10 min, strzelone zostały cz te ry , 
bramki. W  tym o k resie  W arszawianka 
me istniała niemal na boisku. Nasi g ra­
cze p rzedziira li się przez słaba flomuc 
W arszaw ianki, radzili z M artynę i Jak- 
szę, a R udnickiego n iepokoili s trza ła ­
mi, kfóre najczęściej w padały  z  im pe­
tem  w siatkę.

Pn trzech bramkach Rudnicki zrezyg  
nował z walki, Załam ał s‘ię  psychicznie. 
Został kom pletn ie - zniszczony nerwowo. 
W arszawianka straciła g iow ę a rezerwo 
wy bram karz Jachim ek miał m ieć njby 
w ięcej szczęścia, lecz po kilku minutach 
p o  jego  wejściu strzałem  Batjloska zo ­
stał zmuszony do  rezygnacji.

Nie trzeba zapew ne opisywać entu­
zjazmu zazwyczaj spokojnej i b a rd z o  
zrównoważonej publiczności w ileńskiej, 
lecz tym razem zapanow ał trudny  do 
op.sania entuzjazm .

Nikt nie spodziew ał się, żeby 
można Dyło w /g rać  z W arszawiankę w 
tak wysokim stosunku bramek.

Do przerw y dano  z s ie b ie  wszystko. 
Drużyna wykazała, żo  jeżeli za jdzie p o ­
trz e b a  i jeże li zagra się ,ej na am bicji,

to  p o tra fi i ona w ów czaj zagrać kon­
certow o.

Po meczu proszono, żefoynr. n ie  pisał 
w  superlatywach,, żebym  nie chwalił gra 
czy, Lo to  ich dem oralizuje, lecz jestem  
przekonany, że mum do  czynienie- z d o ­
rosłymi ludźmi, a po  d ru g ie  p ra g n ę  p i­
sać zgodn ie  z własnym sum ieniem -dzien­
nikarza.

Najlepszym graczem  na boisku był 
Bukowski, którym pow inien za in te reso ­
wać się p. Kałuża. K oncertowo grał Czar 
ski, k tó ry  jeszcze raz udow odnił, że jest 
typowym bramkarzem . — -

Zaw ieja i Paszkiew cz to  tytany p ra ­
cy. Do nich dołączyć trzeba G rzęd iie la .

PracowHy Puzyna robił co mógł. Gra 
już on zap ew n e  osta tn i rok w drużynie. 
Siara się w .ęc bardzo-, lecz koledzy go 
w yprzedzają, a sę to  p rz e d e  wszystkim 
koledzy młodsi wiekiem

W  ataku dużo strzelał Pawiowski. 
Dobrze g ra ł Ballosek, k tó ry  z Tuma- 
szerr w ypada znacznie lep iej, niż z Ta

tusiem. Hajdul był lepszym od Marca. 
Na ogó ł skrzydła były lotne. Hajdul czę­
sto  jednak  pchał się  n iep o trzeb n ie  d o  
środka

Tyła c  naszych graczach, Urwaliśmy 
jednak na wyniku 4:0. P rzerw a m iała 
p odzia łać  wzm acniająco, lecz W arsza­
wianka nie poae.-wała się do  walki.

Po przerw ie nie byto ;gry. N ie było  
w ięc i emocji. O t łaka sob ie gra na p o  
ziom ie średniej klasy.

2 min. przed  końcem n iepo trzebny  
był wolny, n iepo trzebna ręka Paszkiewi­
cza i n iep o trzeb n a  bram ka Ceoulaika. 
W arszawianka zaoby ła  honorową b ram ­
kę i na tym faktycznie mecz zakoń­
czył się .

W arszawianka grała ile . Zawiódł 
atak, który g ra ł anem icznie. M artyna 
ustępow a! znacznie naszym obrońcom,

S ędziow ał b. dobrze p. Zioło.
Publiczności p rzeszło  4 fysięce wi- 

* dzów Najbliższy mecz ligowy o d b ęd z ie  
się 11 w rześnia w  W ilnie z C racovią.

K.P.W Ognisko —  Mskabi 3:0 (2:0)
Rozegrany wczoraj mecz piłkarski 

Ognisko —  Makab zakończył się  zdecy­
dowanym zwycięstwem kolejarzy 3:0.

Ognisko sprawiło niespodziankę i za­
grało naprawdę dobrze, udawadnialąc

jeszcze raz, i e  jemu słusznie należy się  
mistrzostwo Wilna.

W Ognisku wyróżnili się: Pawluć
Judycki, Swańczyk i Bartoszewicz, zaś w  
Makabi: Feldman i b-cia Anlokolcy. 

Publiczności dość dużo.

W. Giariitto prsmadzi w  10-bw4 i!
W  le k k o a t le ty cz n y c h  m istrzost ­

w ach  E u rop y  w  P aryżu  w  b iegu  na  
5 k m  Noji zajął 5 m iejsce ,  m ając  czas  
14 m in. 37,8 s. Z w y c ięży ł  M ecci (F in ­
landia) 14.26,8 sek.

W  d z ie s ięc iob oju  Gierutlo p o  pier  
w szynt d niu  p row adzi w  ogólnej  pun  
ktacji,  mając 3752 pkt. W y c o f a ł  się

fa w o r y t  S iew crt (N iem cy).  Gierutto  
jest w ięc  jed y n y m  k a n d yd atem  z za ­
w od n ik ów  p o lsk ich ,  k łó r y  m oże  zd o ­
b yć  m istrzostw o  E u rop y .

Dziś z p o lsk ich  za w od n ik ów 1 star  
tują: Gierutto, P ła w cz y k  i  S ta n isz ew ­
ski.

P t f d c y  m i s t f i d m i  f w i h t a  w  s t b * s ' ć s n iu  d o  r t u tk*5»v

m  r *' '
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•Zdjęcie polskiej ekipy myśliwskiej, która w dniach 27 i Ż8 sierpnia rb. w Lucha- 
cowicach (C zechosłow acja) zdobyła m istrzostwo św iata w strzelaniu d o  rz u t­
ków. S ieję od  lew ej szef ekipy p. Stanisław  b ar. Rosenwerlh, mjr Sztukowsk, Ste 
fan, Konstanty Koschebahr-Łyskowski, Józef Kiszikurno i W ilhelm Z ieg en h u te .

Co z lekkoatletyką?

Słów kilka o Doksie
W całej Polsce zabrzm iał już gong 

wraz z sakram entalnym i słowami „ r in g  
wolny". R ep rezen tacja  Folski rozegrała 
oficjalny mecz z W łochami inaugurując 
uroczyście sezon 1938/39. 7 /lk o  w W il­
nie panuje spokój, a wszystkie znaki na 
m e b ie  i na ziemi wskazuję na to , że 
zg o d n ie  z tradycją la t ubieg łych  p ierw ­
sze zaw ody bokserskie ujrzymy d o p ie ro  
w październiku. Mimo to w łaśn,e teraz 
u progu sezonu bokserskiego naieży po 
gaw ędzić o rozm aitych zagadnieniach, 
z tą dziedzinę sp o rtu  związanych.

O drazu na w stęp ie  pow staje py*anie 
zasadnicze: czy boks jest barb arzy ń st­
wem czy też  jedynie męsk.m spo rtem  
o pew nej d ozie  b ru talności? Istnieją za 
gorzał! zwolennicy obu tych tez, kfórzy 
toczę ze sobą zażarte walki.

N ie ulega bowiem  w ątpliw ości, że 
boks jest sportem  zawierającym w sobie 
elem enty brutalne, tak jak zresztą każdy 
ze sportów , gdzie  ludzie stykają się ze 
sobą w bezpośredn ie j walce, dążąc do 
osiągnięcia zw ycięstw a, ale także fak­
tem  jest, że przepisy regulam inów  Dok 
serskich sta ra ją  .ię fę bru,a]ność zlago. 
dzić w jsk naj\-,iększym sjopniu . Rękawi- 
ce bokserskie w spotkaniach am ator­
skich ważą 8 uncyj to  jest 282 gr. Płasz­
czyzna uderzeń jest ograniczona do  twa 
rzy. rak i tułowia

N iektóre ciosy szczególnie n ieb ez­
p ieczne, jak np. u d erzen ie  z góry, są

zakazane. Z aw odnicy w zależności od 
reprezen tow anej wagi są podzieleni na 
8 klas i wclki m oyą się odbyw ać jedynie 
m,ędzy zaw odnikam i tej samej ka teg o rii. 
Poza tym sędzia w czasje walki ies! 
uprwniony do przerw ania spo tkania w 
chwili gdy w idzi, że p rzew aga któregoś 
z zaw odników  je st zbyt wyraźna.

Takie są przepisy, ograniczające bru­
talność. Mimo to  p rzeciw nicy  boksu 
przytaczają fakty śmierci lub ciężkich 
uszkodzeń W  tym w ypadku pozw olę so 
b ie  na tro ch ę  statystyki. Boks polski 
liczy juz około 15 lat istnienia. W  tym 
czacie, skromnie racnując, odoy ło  się 
około 100.000 spotkań, i z trzydzieścio 
razy tyle sz.paringów —  to  jest walk t r e  
ningow ych, tymczasem mogliśmy stw ier­
dzić jedynie 3 wypadki śm iertelne. Sto. 
wem procen t minimalny, wcale nie więk 
szy niż w innych dziedzinach  sp o rtu , 
uznanych za w ielce  dżen te lm eńsk ie , jak 
na przykład: szerm ierka czy piłka
nożna.

N aturaln ie zawodnik winien być od 
pow iednio  przygotow any d o  ciężk iego  
za-aania, jakie czekają go  walki. W praw ­
d zie  dziew ięć minut, to  znaczy czas spot 
kar.ia może się  wydawać okresem  bar­
dzo krótkim, ale faktem jest, że w  c ,ągu  
tych dziew ięciu m inut zawodnik daje 
z sieb ie  wszystko i w  w ypadku s łabego  
przygotow ana konsekw encje m ogą być

bardzo  przykre. T rening i zapraw a bok ­
serska są żm udne i w yczerpujące. Zasad­
niczo zawodnik musi trenow ać 'około 
6 m .esięcy, zanim bedzie  m ógł wystąpić 
do  praw dzlwej walki.

Trening teki składa się: z m arszów 
i b iegów  naprzełaj —  w  celu naoycia 
odpow iedniej kondycji fizycznej, z gim ­
nastyki, ćwiczeń na przyrządach: iak wo 
rek , kukL rydr:a'k, piłka pod  daszkiem 
itp ., dalej walki z cieniem , nauki tech ­
niki i rozmaitych kombinacji ciosów i ot> 
rony no i w ieszcie walki trenm gow ei, w 
której należy stosow ać wszystkie w iado­
mości naby te  w czasie nauki. Trening mu 
si być traktowany rze te ln ie , gdyż jedyn ie  
w takim w ypadku zaw odnik m oże uzy­
skać odpow iedn io  wysoką formę, a co 
najważniejsze i o w iele trudniejsze , uzy­
skaną formę utrzym ać. W szelkie naduży­
cia p łciow e, alkohol, palenie ty toniu  są 
wykluczone

W praw dzie w  historii boksu mamy 
rozm aite fenom eny, jak na przykład za 
w odnik wagi lekkiej, M eksykanin, Herre 
ra, który sw ego czasu uzyska* rerr is z ów 
czesnym mistrzem św iata W ilsonem, 
i  sław ny by ł z fenom enalnego  ciosu 
z obu rąk . M etody  jego  treningu były 
b. oryginalne, ale z gury przestrzeGam  
wszystkich przed naśladow nictw em . Her- 
rera  p rzed  meczem na tydzień lub  dwa 
zamykał się  w pokoju i rzucał przez 
okno pustymi butelkam i po  napojach 
alkoholowych O sta teczn ie  tren ow ał rzu 
cając cegły Fitzsjmons, 'ed e n  z najDar-

W  całej Polsce, me tytko w większych 
m iasa tch ,  lecz i na  p row incji ,  w m iaseer 
kach  i w ioskach,  o rg an izo w an e  są  liczne i s  
wody lekkoatle tyczne- k tó re  m a ją  c l ia iak te r  
albo p rop ag an d o w y ,  lub  też wybitnie  sp o r ­
towy, wów czas  gdy walczą zn an i  zaw od­
nicy. ~

Nan. chodziłoby racze j  o zawody p r o p a ­
gandowe. W  W iln ie  z lek k o a t le ty k ą  jest  b a r  
dzo źle. Od dwóch miesięcy nie mieliśmy 
ani jed n y ch  poważniejszych: zawodów , z o r ­
gan izow anych  przez W ileńsk i  Okręgowy 
Związek Lekkoatle tyczny .  Miesiące la ta  m i­
nęły pod  znak iem  odpoczynku.  Z apytać  je d ­
n ak  trzeba  p a n ó w  o rgan iza to rów  po czym 
oni odpoczywali,  gdyż w iosną  nie mieliśmy 
tak  wielkiego n a w ału  p racy  za w yją tk iem  
okresu  p rzy g o to w ań  do meczu z P ru sam i 
W schodnim i.  O rgan iza to rzy  odpoczywają ,  a 
zawodnicy  n ie  czu ją  się wcale zmęczeni,  bo 
nie mieli s ta r tów .

Killcu w ybitn ie jszych  lek k o a t le tó w  wileń 
s łuch jak o ś  sobie  po raaz iło .  W iln ian ie  s t a r ­
towali  w m is trzostw ach  Poiski,  a Żylewicz 
osta tnio biegał w  Białym stoku ,  gdzie odby­
wały się wielkie  zaw o d y  proDagandowTe z 
udzia łem k i lku  czołowych zaw o d n ik ó w  P o l ­
ski. B iałys tok  zaw stydzi ł  W ilno.  B iałystok 
raz jeszcze udowodnił ,  że ko ch a  sport '  lek k o ­
atle tyczny i p o m n y  na swe p iękne  tradyc je  
sportowe, nie zagrzebie, m im o wyraźnego 
kryzysu, tego b a rdzo  cennego do ro b k u  p r a ­
cy sportowej.  Tym czasem  w W iln ie  w ys ta r  
czy, by  z z a rząd u  ubyło  k i lku  energiczniej­
szych członków, a już  n ik o m u  nie chce się 
pracować. W ystarczy ,  żeby k tó ry ś  z panów 
x z a rz ąd u  w y jecn a ł  na  u r lop  w y poczynko­
wy, a j u ż  cała  p ra ca  zostaje  w s trzym ana  
f nic na  to nie m ożna  poradzić .  Naszym zda 
mcm w  sp raw y  te Dowinien w g lądnąć  Ośro­
dek W y ch o w an ia  Fizycznego i tak  p o k ie ro ­
w ać  sportem^1 .żeby p io p ag o w ać  nie tylko 
p ływanie  lecz i lekkoatle tykę .  Apelujemy 
więc do k ie ro w n ik a  O środka  W F  kpt. J a n u ­
sza Żmudzińskiego, żeby zech ia ł  z a in te re ­
sow ać się co się dzieje w  lekk ie j  atletyce 
1 co rob ią  zaw odnicy?

Z organizow ać  jed n ą  tylko im prezę  w  se­
zonie —  to s tanowczo za mało. Nie liczymy 
biegów n ap rze ła i ,  ani też zaw odów  org an i­
zow anych  przez  k luby ,  na jczęśc ie j  przez  
AŻS. W  naszych ro zw aż a n ia ch  b i lansow ych  
b ierzem y p o d  uw agę  ty lko  zaw ody p rzep ro ­
w adzane  przez  Związek Okręgowy.

W  związku  z tym  nasu w a  się  cały szereg 
innych 'n ie  m nie j  a k tu a ln y ch  i ważnych 
spraw. Mówimy W ileński  Okręgowy Zwia 
zek L ekkoatle tyczny ,  a więc związek  obej 
m ować ma nie ty lko  k luby  z W ilna ,  lecz z

całego terenu, r / m c u  em do związku ul o 
należy aa, jeden, z k lu b ó w  p row inśjon  jl- 
nych. W iln o  p ow inno  prom ien iow ać ,  s p o r  
tewo m  całym  terenie, a tym cza-em  prosi in 
cja zaczyna  n ieraz  zawst_, azać wilnian, k tó ­
rzy b a rd zo  p ręd k o  p rz ep ra co w u ją  się  i po ­
trzebu ją  ba rdzo  długiego odpoczynku.

Niech więc nareszc ie  skończy się ten b ło­
gi odpoczynek  naszych  szanow nych  organ i­
zatorów  zaw odów  lekkoa t le tycznych  i dzia­
łaczy »|>«rto’,zych W ilna .  L ek k o a tle ty k a  bez 
zaw odów  z a traca  swój sens istnienia.  D la­
czego w tym  toku am  razu  nie zorganizo- 
wanu zaw odów  p ropag an d o w y ch  dla dzieci? 
Nic dziwnego, że p o tem  trzeba  będzie n a ­
rzekać  na  b ra k  n a ry b k u  i nowych  sil z a ­
wodniczych sk o ro  zaprzepaszczam y spzou 
p i  sezonie  i nie chcem y zab rać  się p o w aż ­
nie do czynne j  pracy .  Są przecież o rgan iza ­
cje i kluby- są m s t ru k io rz y  i t renerzy . Jest  
rewnież  i bo isko i sprzęt sportowy. L ek k o ­
atle tyka  jes* p o d s ta w o w ą  gałęzią sportu ,  bez 
u p ra w ian ia  k te re i  nie m ożna  osiągnąć dob­
rych w yn ików  ani w boksie,  a r  i w n a rc ia r ­
stwie, ani też w łyżw ia rs tw ie  czy piłc„ n o ż ­
nej. Nie m ożna  węc lekceważyć lekuoatle-  
tyki.  Czekać będziem y te raz  na  p ierw szy 
znak  życia naszych  w-ładz sportow ych ,  k tó re  
m u szą  p rz y n a jm n ie j  okres jes iennych  ty­
godni um ie ję tn ie  w ykorzystać ,  gdyż w p rze ­
ciwnym razie  mieć będziem y u zasad n io n y  
żal.

RżJCh prowauzf
K ole jn ość  drużyn  l igow ych  przed­

s taw ia  się n astępu jąco:
1) Ruch —  19 pkt.
2) W isła  —  15 pKt.
3) Cracovia —  14 pkt.
4) W arta  —  14 pkt.
5) P o g o ń  —  13 pkt.
6) W a r s z w ia n k a  —  13 pkt.
7J AKS —  12 pkt.
8) P o lo m a  —  11 pkt.
9) W K S Ś m ig ły  —  l i  pkt.

10) ŁKS —r 8 pkt.

Foraitca lwowskiej Pogoni 
w Poznaniu

W  Poznan.'u W arta  od io sta  zwycięst­
wo nad l-wowskę P ogonią w stosunku 
2.0 (0 :0).

Pierwsza po łow a minęła p o d  zna­
kiem przew agi W arty, której ata<k był 
jednak strzał ow o niedysponow any W. 
d iug ie j po łow ie w 14 min. Sznajdei po  
minięciu- obrony zdobyw a p ie  wszą bram  
kę Drugi punikr uzyskał G en d era  w  20 
min.

Odbył się  w Grodnie  p ierw szy  m iędzy­
m ias tow y mecz p ływ acki  W ilno  —  Grodno. 
Spotkan ie  zakończy ło  się zdecydow anym  
zwycięstwem W ilna  64:37 piet. W iln ian ie  po- 
zajm ow ali  n iem al wszystkie p ierw sze  m ie j­
sca.

W ynik i  p rz ed s taw ia ją  się  następująco:  
100 m t r  s tylem dow olnym : 1) S tan k ie ­

wicz (W) 1 13 2) Berzowski  (G1 1.17; 3) Czar 
necki ,W) 1 18.

200 m tr  s ty lem  dowolnym : 1) Berzowski 
(G) 2.54,2; 2) Talago (W) 2.55,8, 3) Subote-  
wicz (W) 3.14,7

400 m t r  s ty lem  dow olnym : 1) S tan k ie ­
wicz (W) 6.26,2; 2) Berzowski  (G) 6.36,9; 
3) S tefanowicz (W) 6.40.

100 m tr  s ty lem k lasycznym : 1) Naboraw- 
ski (W) 1.27; 2) Maszelnik (W) 1 30 8, 3j Si- 
niewicz (G) 1.31,4.

200 m t r  s ty lem k la sy cz n y m ’ 1) P im pick ł  
(W) 3.19,5; 2) Maszelnik (W) 3.22,2; 3} Si- 
niewicz (G) 3 28,6

100 m t r  na  w z n a i :  1) P io trow icz  (Wj 
1.36; 2) Pouełecki (G) 1.45,2; 3) Talago IW) 
1.46.

100 m t r  s tylem dow olnym  p a ń :  1) Alu* 
k ów n a  (W) 1.38,2; 2) G h o rą ian k a  (G) 1.54,8.

100 m t r  stylem, k lasycznym  p ań :  1) Cho- 
r ą ż a n k a  (G) 1.52; 2) H orska  (W) 1.56,8.

100 m t -  n a  w znak  p ań :  1) Szydłowski 
(W) 2 12; 2) C h o rążan k a  (G) 2.18

Sztafet 3X 100  m t r  s ty lem  dowolnym : 
1) W iln o  4.23,8; 2) Grodno.

Sztafet 5 X 5 0  m t r  s ty lem dowolnym 1) 
W ilno 2.52,8; 2) Grodno.

Mecz odbył się no basen ie  O środka  W F 
w Grodnie. Publiczności  około 500 osób.

dziej utalentow anych zaw odników  w świe 
cie, o ryginalność Herrery jednak po lega 
ła na t/m , że przed wyrzuceniem flaszki 
M eksykanin w /p różn ia f jei zawartość.

Treningi muszą być prow adzone p o a  
kierow nictw em  u ta len to w an eg o  trenera , 
W  czo-sie wałki duzą rolę odegryw a se­
kundant opiekujący się  zawodnikiem  
podczas spotkania. O d  m e g o  częstokroć 
zależy w ygrana. Ta ,,szara nim i n en cja" 
stojąca w rogu spokojnie wyszukuje sla, 
b e  strony przeciw nika i w skazuje je swe 
mu pupilow i, układając plan walki, gdyż 
zaw odnik mimo wielkiej rutyny nabytej 
w dziesiątkach  i setkach sp o tkań nie 
zawsze może sam dać sob ie  radę, A *rze 
ba o iym pam iętać , że w boksie s te o re -  
tyipowość jest niem ożliw a. Każda walka 
je^t inna i wymaga odDOWiedmo u ro z­
m aiconego sposobu jej rozegrania.

C zęstokroć lu d z ie  zaaają p y ta n ie , 
„C ói ty  tam widzisz przyjem nego w ok­
ładanej się  pięściam i p o  twarzy? Prze­
cież to  nonsens!". T rudno jednak przy 
puśc.ć, ze każdy bokser to  wariat lu t 
też joga lubujący s ię  w sam oudręczeniu. 
P rzecież w kolebce sp o rtu , w  Angli i  
boks ,est pow szechnie uprawiany, a nikt 
nie Oburza się z pow odu je g c  bru tal­
ności. W  Niem czech zaś jest przedm :o- 
tem obow iązującym  w szkole średniej. 
Jak w każdym sporcie  rak i w boksie p o ­
ciąga człow ieka e lem en t w7alki, chęć 
współzaw odnictw a i w yoróbnwania swych 
sił. W szystko to  bokr d a je  w stuorocen  
Jowych daw kach. Pomijamy już naw et in ­
ne jego  walory jak w yrabianfe odw ag1,

kształcenie charak teru  i siły woli o iaą  
ogolny rozwój mięśni. Każdy zawodnik 
Stojący w rogi: ringu jesł ożywiony na­
dzielą zw ycięstw a. Trema zintka sam o­
rzu tn ie z chwilą rozpoczęc ia  walki. A 
Hez estetycznych  wraeżeń może dozna­
wać widz obserw uiąc zwinne i szybkie 
ruchy zaw odników , N aturalnie widz mu­
si ogJądać doorych  zaw odników , k tórzy 
umieją się boksow ać, a nie patałachów  
z Pierw szego Kroku Bokserskiego. To t®i 
nic dziw nego , że mecz bokserski jest 
zawsze aguądany przez masy.

W  rozum ieniu  boksu 5 jego  lrnij ra* 
w ojow ej istnieją dwa zasadnicze kierun­
ki: angielski i am erykański Angielski 
p rem iu jąc / tecnnikę i traktujący boks ja 
ko szlachetną sztukę sam oobrony i am e­
rykański hołdujący atakow i. Zgnieść 
i zm iażdżyć przeciwnika, uczynić go  nie 
zdolnym d o  wailki —  o to  cel przyśw ie­
cający teiiAj kierunkowi. Prawda natural­
na leży p o  środku. Idealnie d o b ry  bok ­
ser musi być syntezą c b i  kierunków , 
q d y i z a s a d a  że  „najlepszą obronę jesł 
a tak" w iele  razy została soor,t(5onowana 
p rzez  rozw ażną obronę

Na zakończenie cht iałbym octpuwie. 
dzieć na py tan ie , k tóre często mi zada­
w ano: „Jak zostać dobrom  bokserem .
O tóż teraz po d a ję  re c e o te  na mistrza 
św iata: Uwaga! 15%  ta len tu , 2 5 %
szczęścia i 6 0 %  usilne, pracy nad sobą. 
S*owem praca, praca i jeszcze raz praca 
bez k tó re j nie ma sukcesów I stałości 
form y, A. Ćwikiimni.
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Otwarci* Tygodnia
Przeciwpożarowego

W czoraj  w  ram ach  o g ó ln op o lsk ich  
ro zp oczą ł  się  „T ydzień  O brony P rz e ­
c iw p ożarow ej  w y w o łu ją c  w śród  wil  
nian  ogrom ne z a in ter eso w a n ie  dzięki  
u d a n y m  i bardzo  c iek a w ie  p rzep ro ­
w a d z o n y m  pokazom ,

dzień" ro zp oczą ł  się  od n a b o ­
że ń s tw a  w  B azy lice  K atedralnej, k tó ­
re od p raw ił  JE- ks. b isk u p  Michal-  
k ’ew icz.

1 iou dnia  s ta n o w iły  p o k a zy ,  k t ó ­
re o godz. l f  zgr o m a d z iły  na p lacu  
K ated ra lnym  n iez l iczon e  rzesze c ie ­
k a w y c h .  T rzeba p rzyznać ,  że im p r e ­
za p o k a z o w a  w y p a d ła  'm p o n u ją c o  i 
prze "ow adzona była bardzo  sp ra w ­
nie. H uk im ito w a n y c h  bom b . padają-

k u r ie r  sp o r t o w y

hro >  f*dzie oo Ligi?
b a r b t i r n i a  p o K o n a ł a  

P K S  z  Ł u r k a  4:1

O dbyt się dwa daisze m ecze fina­
łow e o w ejście d o  ligi.

W  Ki kc ie G a.oarn ia pokonała wy- 
*ok policyjny klub sportow y z Łuc­
ka 5:1.

U n i o n  T o u r i n y  p o k o n a ł  Ś l ą s k  
4:1  ( 2 : 0 )

W  Łodzi Union lo u rin g  poKonat nie­
spodziew anie w ysoko Śląsk z  Sw jętochto 
wic 4:1 (2:0j. G ra  sta ła na niskim pozio­
mie, chociaż była bardzo żywa i em ocjo 
nująca. Ślązacy zawiedli, poza tym w 
znacznej m ierze d o  icn k ęsk i p.z^czynrł 
się słabo grający brgm karz.

Garbarnia prowadzi w tabeli
W  ta b e li rozgrywek na czoło wysu­

nęła się obecn ie  Garbarnia.
g ie i pkt. st. rb

1) G arbarnia 2 4:0 7.2
2) Union-Touring 2 2:? 5:3
0 Śląsk 2 2.2 5:5

4) PKS 2 0:4 2:9

\fcisła Ruch 2:4
W Wiewcj-ch Hajdukach w obec t r  tys. 

w idzów  rozegrany  zosiał mecz Ruch — 
W isła, zakończony rwyc ęstw em  Ruchu w 
stosunku 4:2 l3:2).

Prow adzenie dla Ruchu zaobyw a W i 
limowski już w 4 min. w cztery minuty 
później W odarz podwyższa wynik do 
2:0 W  następnym  okresie g ry  do  głosu 
dochodzi W ista, która zdobyw a dw ie 
bram ki w 15 min. pizez A rtura i w 29 
przez hilka, W  3tS min. Pelerek z karne 
go ustala wynik do przerwy. Czw arty 
punkt dla Rucrru zdoDyw? P tte re k  w 28 
min. d rugiej połowy znowu z rzutu '-ar 
tvey u

Putom a —  Ł.K.S. 2:1

P o lo n ia  na w ła sn y m  b o isk a  p o ­
k onała  ŁKS, k tóry  zn ajd u ie  się n a ­
dal na o sta tn im  m iejscu  w tabeli.

C r a c o v i a — A .lb  S .  4 :2

Cracovia p okon ała  AKS 4:2, od ­
bierając AKS dwa cenn e p u n kty  
ęgjjjjfeTfh

J e r z y  M g r n r s z  T e y lu r

cych  z sa m o lo tó w  w y w o ły w a ł  u bar­
d z ie j  n e r w o w y c h  dreszcz grozy, dając 
w m in ia tu rze  przekrój przyszłej  woj  
wy. M. in. i  d om  przy ul. B iskupa  
B an d u rsk iego  4, w k tórym  m ieśc i  się  
nasza redakcja  zos ta ł  „trafiony". Slra  
żacy z zad z iw ia jącą  sz yb k ośc ią  i zrę 
ez n o śc ią  w drapali  się na gm ach  w ie l ­
k ie jte| k am ie n icy .  Jed n ocześn ie  ż e ń ­
ska służba san itarn a  w yk azyw ała  
sw e p r zy g o to w a n ie  i sp raw ność ,  w y ­
n osząc  na n o sza c h  „rannych".

O grom n e za in teresow n ie  w y w o ła ­
ły  p o k a z y  straży ogn iow ej .  U sta w io ­
ne na p lacu  m e g a fo n y  ob jaśn ia ły  puh  
F czność  o rozgryw ającej  się akcji.

Sądzić należy, żc zarów n o  p o k a ­
zy, jak ; p rzeprow adzona  w  tym  dniu  
na u lica ch  m iasta  zb iórka spełn iły  
sw oje  zadanie  za in teresow an ia  szero­
k ich  w arstw  sp o łeczeństw a .

gm m  m  ....
|  Książką kształć. bawi. rozwidl

tz y tsY a  Nowości
W ilna, i w  Jer /egu  3

OSTATNIE NOWOŚCI 
-jckiura szkoina — Beletrystyka — 
Naukowe — Wysylk. oa prowincję.

Czynna od U do 18-ej.
Kauej; 3 zk Abonament 1.50 zl.

Z cziidziny obnusy 
pizetlwlctidczel

W y sta w a  na ul. W ie lk ie j
Została  o tw arta  w ys taw a  p rac  k o n k u r ­

ów y eh na  p ro je k ty  dom ów  wzorowycii ,  od- 
p o w i a a a j ą c j . h  w y m ag an io m  zabezpieczenia
przeciwlotniczo-gazowego-

W y s taw a  ta  mieśei się w sch ron ie  p rz e ­
ciw gazowym  O środka  P ro p a g a n d y  I O P P  
p rzy  ul. Wielkie j.

Konkurs  ogłoszony b y ł  przez  L O PP i po­
party  m ora ln ie  i f inansow o  przez  Zarząd  
M.ejski, P o w szechny  Zakład  Ubezpieczeń 
W za jem n y ch  i p ro w in c jo n a ln e  ośrodki  p r o ­
p agandy  LOPP.

P lon  k o n k u rsu  dość dobry, p o m im o s to ­
sunkow o małe j  liości n ades łanych  p rac .  Na 
uwagę 2astuguje  p raca  odznaczona  p ierw szą  
nagrodą ,  rozw iązu jąca  zagadnienie  zabezpie 
czenia przeciw iotn iczo-gazuwego przez stwo 
rżenie  w k ażdym  m ieszkan iu  pomieszczenia  
uszczelnionego, obe jm ującego  kuchnię ,  ła ­
zienkę i wc.

Inne  prace  rozw iązu ją  to zagadnien ie  w 
m nie j  lub  więcej szczęśliwy sposób przez 
umieszczenie sch ro n u  w piwnicy.

Należy zaz-naczyć, że ogłoszony w W ilnie  
ko n k u rs  jest p ierw szym  tego rodzaju  w P o l ­
sce.

W ystaw a,  wzbogacona pokazem  u rz ą ­
dzeń schronow ych ,  sprzętu  przec iw gazowe­
go i tablicami,  i lustrującymi sku tk i  n a p a ­
d ó w  lotniczych, p rz ed s ta w ia ją  się nader cie­
kawie. O tw arta  będ-ie  w ciągu categc ty­
godnia. Y.

J a  i>dra*o#gfi£ 8lsty  
d* L i t r y

Poczta  l itewska n ie  p rzy jm u je  listów z 
Polski,  ad resow anych  do „Litwy Kow ień­
skiej" , na  „Eow ieńszczyznę",  n u  „Żmudź",  
do „Ziemi K ow ieńsk ie j"  itd. Na lis tach  adre  
sow anych  do Litwy m a  być umieszczone tyl 
ko słowo: „L i tw a" ,

Zapisy aa Wydz»ał Rolniczy U. S.B.
D ziekanat W ydziału Rolniczego Uni­

w ersy te tu  S tefana Barorego w  W ilnie 
po d a je  d o  w iadom ości, że zapisy na I 
rok  W ydziału R olniczego będę  się od 
bywaty w czasie od  12 września do 22. 
września rb. w  Dziekanacie W ydziału 
Rolniczego (Uniwersytecka 3).

Przy zapisach o ęd ą  mteti p ie rw szeńst 
w o dzieci rolników  ©raz osoby m ogące 
się wykazać praktykę rolniczą.

S tudia na W ydziale Rolniczym trw a­

ją 4 lata, poczym studenci po  złożeniu 
wszystkich egzam inów , napisaniu pracy 
dypioanowej i złożeniu końcow ego egza 
minu otrzym ują ty tu ł inżyniera rol­
nictw a.

W czasie studiów  Dzieicanat W ydzia­
łu Rolniczego ułatw ia odbycje  praktyk 
rolniczych bądź to  w majątkach Fundacji 
Żer.iłos.awskiej, bądź w majątkach uni- 
wersytecKicn oraz Rolniczych Stacjach 
Doświadczalnych i gospodarstw ach  pry­
w atnych.

fl-iTsituwapie trzech człusików 
Stronnictwa Narodowego

Wczoraj policja śledcza aresztowała 
w W ilnie trzech członków Stronnictwa 
Narodowego K.żynia, pełniącego ostat 
nio obowiązki sekretarza koła zwierzy­
n ieckiego Stronnictwa Narodowego, Zyr 
duła ora* Priarchina.

Wszystkich trzech aresztowanych osa

dzonc, w a/eszcle centralnym do dyspo­
zycji wiceprokuratora na miasto W ilno.

Jak się  dowiadujemy został przeciw  
ko nim wysunięty zarzut natrry krymi­
nalnej.

Szczegóły podamy jutro. (cj.

Wybryk nożownika podczas pokazu 
orzeriwpożarowego

W czoraj w iec-oreir na placu K ate­
dralnym , podczas pokazu przeciw poża­
row ego, w  tłum ie  wilnian p rzypatru ją­
cych się  n iecodziennym  ipooisom na­
szych strażaków , dokonano  bezm yślnego 
wybryku łobuzerskiego. Przez n ieznane­
go osobnika został zraniony1 nożem w rę 
kę szew c Jan Kuczyński zam przy ul. 
Kopanica 14.

Nożownik dla doicooania sw ego wy­

bryku w ykorzystał moment, kiedy gęsta 
zasłona gazów  łzawiących otoczyła cały 
p lac i  publiczność zaczęta szybko u c ie­
kać w rozmaitych kierunkach. W śród 
ciżby n iepodobna  było  stw ie roz ić  kim 
Dyl nożownik.

R annego opatrzyło  p o g o to w ie  ratun 
kowe. Pow iadom iona o w ypadku policja 
wszczęła dochodzeróe. (cl

T r a g i c z n a  ś m i e r ć  k o n i o k r a d a
2  Wilejkl donoszę, i i  koto m. Ka­

mień wvdarzył się następując* wypadek: 
Jedoemu z włościan Turniuowi został 
skradziony koń. Kradzież; dekonał zna­
ny koniokrad Stiepanow, który salwując 
się  ucieczką usiłował przepłynąć z ko­

niem rzekę W ilię. Podczas przeprawy 
przez rzekę Stiepanow zrzucony został 
z kenia i utonął. ^

N ieco później w ydooyto jego  zw ło­
ki. Koń w ypłynął I został zwrócony g o ­
spodarzowi. (c).

W tdaiath spłoniło 109 budynków
155 osób bez dacłi-i nad

Jak obecn ie  ustalono, podczas po ■ 
żaru w Ż danath  w dniu 30 ub. m. spło 
nęło  109 budynków  ntleżących d o  32 
gospodarzy. 155 osób pozostało  bez d a ­
chu nad głow ą, ubrania j kawałka 
chleba.

Zachodzi konieczność pom ocy doży­
w iania pogotzeilców  w ciągu całego  ro­
ku oraz udzielenia zapom ogi w  postaci

głową potrzebuje pomocy
nasion na obsian ie pó l oz.mych, G m in­
ny kom itet pon.ucy pogorzelcom  n ie  mo 
że udzielić dosta tecznej pom ocy p o g o ­
rzelcom i zwrócił się d o  sta ro stw a w G łę 
bokiem  o  pow ołan ie  kom itetu  pow iato ­
w ego pom ocy p ogorze lcom  oraz o wy­
jed n an ie  pomocy siew nej i spow odow a­
nie um orzenia przez w ładze skarbowe 
podatków  na p rzeciąg  jed n eg o  roku,

Wypadki ooblda przechodniów
Zranienie dziennikarza żydowskiego

O raigdaj późno w ieczorem  zano to ­
wano w m ieście kilka w ypadków  pobicia 
przechodniów

Na ulicy Trockiej z-dstUt znienacka 
n “p ad n ię ty  dziennikarz iydow sk Sa­
m uel Żaludzki, k tó r e g o  jeden  z napast­
ników  dźgnął n o ż e m  w plecy.

Rannego opatrzyło p o g o to w ie  rałun
■  i  b ■ s?HS2a H a R B B f f l_ a :

Smutny bilans burz
Donosiliśmy Jut o katastrof, klęsce poza 
sitiśmy już o katastrofalnej klęsce poża­
rów, jaka nawiedziła w  okresie lała br. 
powiat nieśwlesk!. Pieruny zabiły kilka­
naście osób i jeszcze więcej raziły, 
O gień po Huraganowych burzach pioru­
nowych strawił doszczętnie kilkadziesiąt 
domów mieszkalnych, stodół wraz ze 
zbiorami, narzędzia rolnicze I -  wiele 
bydła. Bilans kięski ogi.iowej zr ostatni 
tydzień wzrósł i  jest zastraszający. Przed 
stawia on się następująco: w e wsj Za­
rzecze spłonęły 2 domy mieszkalne wraz 
z całkowitym urządzeniem, 4 stodoły ze 
wszystkimi zbiorami: w majątku Hryce- 
wicze spaliła się stc&oła zr zbiorami i 2 
szpichrze ze zbożem i narzędziami .'oM - 
czymi; w kol. Rubież og ień  strawił aom  
mieszkalny w  kuloniach Hryccewicze 
i Baoicze spłonęły 2 stodoły wraz *e 
zblora.nl; we wsi Siewkowo spaliła stę 
stodoła, chlewy a w  nich 5 k.ów, w ko*. 
Kukowicze i Saska Lipkę og ień  strawił 
doszczętnie 2 stodoły ze zbioram i, skład 
torfu, sieczkarnię mechaniczną; we wsiach 
Snów, M ostołow icze, Łukowce i Zatnojdz 
ogień  strawił 2 domy mieszkalne, 3 sto­
doły ze zbiorami. Tuż nad samą grenłcą 
piorun zabił pastuszka Kuaraka Szymo. 
na I krow ę, którą pasł. Ludność pogra­
nicznego powiatu n ieśw ieskiego w wy­
niku narad gromadzkich instaluje przy 
zabudowaniach samorzutnie pioruno­
chrony

1 1  itc»yd i wypadków 
z&rhorowań n* tyfus 

brzuszny
Nas'lenie tyfusu brzusznego nie słab- 

nłfe i grozi epidemią. Tak np. w ciągu  
tygodnia u b ieg łego  na feten ie miasta 
zanotowano 11 nowych wypadków za­
słabnięć.

Z innych chorób zakaźnych mieiska 
służba zdtowia notowała: tyfus plamisty
— 1; płonica —  4; błonica —  3; róża
— 4; krztusiec 1; gruźlica —  4 (2 zgony); 
taglica —  2.

O gółem  chorow ało 30 osób 2 zmarły,

Hi?$firzne posątim is
Donieśliśmy w czoraj o sam obójstw ie 

dozorcy garbarn i przy  uł- Staroszlachfur- 
nej, F. Blitza.

Jaik się obecn ie  dow iadu jem y Blitz 
odebra ł sob ie  życie z pow ocu niesłusz­
nego  posądzenia go  o bratc d o zo ru  g ar­
barn i, w  kiórej popełn iono  osta tn io  
k ładz ie ; skórek.

Blitz tym się p rz e ją ł i  pozbaw ił się 
żyCii O sie iocjł on żonę i 6 dzieci, (c).

kowe. P onad to  na te jże  ulicy został ude 
rzony ciężkim narzędziem  po g łow ie 
15 letn i uczeń Żyd Wulf Binkowicz (Stra 
szuna 7).

We m iejsce wypsaKU przybył poricjant, 
który dwóch podejrzanych  zatrzymał. 
Podczas pośc igu  pośigjanż trzyk ro tn ie  
wystrzelił na postrach. (c).

Zskłsćy Cralicine
>ZN1CZ<

Wilno, Biskupia 4, tel. s -40

D z i e ł a  k s i ą ż k o w e ,  d r u ­
k i ,  k « iq ż k i  d ł a  u r z ę d ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r z ą ­
d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  n a u ­
k o w y c h .  B i l e t y  w i z y t o ­
w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p r o ­
s z e n i a ,  a f i s z e  i w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  r o b o t y  
w  z a k r e s i e  d r u k a r s t w a  

WYKONYWA

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE
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C z a c i e ! * *  I t e t a n a
S iary  W ilh e lm  E rn in  m óg ł  teraz bez p rzeszkód  

w yłożyć  zebranym  p rop ozycję  księżny. Kiedy p o w ie ­
dział,  że chodź- o łąk i lu bartow sk ie ,  ten i ó w  ze shi-  
c idczy p oru szy ł  się  n iesp ok ojn ie ,  ale cisza  trw ała  
nadal. T y lk o  roz isk rzon e c h c iw ie  o czy  i zac iskające  
h ę  m  r w o w o  p ięśc i św iad czy ły ,  jak ie  w rażen ie  zrobiła  
ta o: atam iająca  w iad om ość .  Łąki lu bartow sk ie !  l a ­
ki olbr. mi szm at z iem i n ajżyźn iejszej ,  leżącej w bcz-  
posredn m sąs ied ztw ie  osady. Ziemi, która od n e- 
p ann ę n yc .  at drażniła  ic h  oczy b ujn ośc ią  sw vch  
m e tk m ęfych  p łu g iem  ła . iow . '

Sołtys m ó w i ł  rz eczow o  i sp okojn ie .  R ozw ażn ie js i  
i m nie j  zaw ian i m og li  orem/: -  A- ■ - • , ,* - . * . ^  ° c e m c  z ła tw ośc ią ,  ze stał na
w ysok ośc i  zada, ta. P o m y ś la ł  o vszystk im . D o k o n a ł  
naw et p tow  ,zoj  yczn ego  podzia łu .  P rz ed s ta w ił  i m  t o  
w zary ,ic  i ok aza ło  s t ą  *e na k a żd ą  zagrodę p rzy p a ­
dał w cale  zacny k a w a łek  gr iuu u ,  w  n ie k t ó r y c h ' wy­
pad k ach  p o w ięk sza jący  w d w ó jn a só b  d oW cbczasov ,y  
^tan posiadania .

Ale w prędce sołtys p rzeszed ł do o m ó w ie n ia  w a ­
runków , na jakich  k s iężna  g o tow a  była  rozparct-Jo- 
w ać ten piękny obszar i w tedy  m in y  z m  Jły. Oka-  
zało się że zagarnięc ie żyzn ego  gruntu  n ie  przyjdzie  
latwtó. k; iężna w rozm ow ie  z so łty se m  w y m ie n i ła  cenę  
n i w e t  dość przystępną, ale żądała  go tów k i.  Nie mo-  
gł i dąć' żad n ego  kredytu, bo zn a jd ow ała  się w  tak ich  
w aru nk ach ,  że m usia ła  m ieć p ieniądze, Sołtys  sam  
dobrze nie w iedział,  dlaczego, d om yśla ł  się ty lko , że  
' • locw n e  Seine D urcb lau ch t  dusil i  w ierzyc ie le .

T w tedy, zn ow u  ni w pięć, ni w  dziew ięć ,  w y r w a ł

się m łody  Lappe. Musiało m u p e w n ie  dobrze uderzyć  
do g ło w y  m o cn e  p iw o  w dow y Kłem . Na trzeźw o b y ł­
by ch yb a  pam ięta ł ,  że sekretarzowi gm in y  n ie  w ypad a  
psuć sz y k ó w  so łtysow i.  Na trzeźw o zor ientow ałby  się 
od razu. że so łty sow i zależy na szybk m i za ła tw ien iu  
tego interesu.

Może zresztą z tego odezwmnia się n ie  bydoby 
żadnej szkody. M łody Lappf p rzecież  b ąk n ą ł ty lko  
pod n o sem , że g d yb y  dobrze się p ostarać,  to m o żn a b y  
łąk i lu b artow sk ie  dostać bez żad n ej  zapłatyy a k s ię ż ­
na p ew n ie  m u sia łaby  w yłożyć  ła d n ą  su m k ę za w ie lo ­
le tn ie  k orzys tan ie  z o b szaru , którym w ła śc iw ie  nie by ł  
jej w ła s n o ś ć

Taka '■ > k u /d e m a  m ąd rem u  m u sia łab y  się
w ydać p o zb a w io n a  w sze lk iego  sensu . M ądry roześ­
m iałby  się i przeszed łby  nad r.ią do p o rzą d k u  d z ien ­
nego. Ale tak się już złoży ło , że  s ło w a  m ło d e g o  Lup-  
pego m u sia ł  u s ły szeć  w łaśn ie  n a jg łu p szy  z całej  gro­
m ady —  gruby rzeżnik  Rasclifresser .

.  —  Co? Co m ó w ic ie ,  p anie  sekretarzu? —  za p y ­
tał n ad staw ia jąc  uszu. —  2 e  n in y  ca ły  ten grunt m o ­
żna by  d ostać  za d a r m o 9

—  Jak im że to sp osobem ? —  p o d c h w y c i ł  k ie r o w ­
nik spółdzie lni ,  który trafem  u s ły sz a ł  to pytanie .

A p o n ie w a ż  by ł p rzy z w y cz a jo n y  do cy fr  i  do  
ściśle log iczn ego  rozu m ow an ia ,  w ięc  sam  solne wy-  
k o n c y p o w a ł  odpow iedź .

—  Jedno z dwojga . Albo k s ię ż n a  m u sia łab y  zw a­
riować, albo w y  obaj n ie  m a c ie  krzty  rozum u  w  g ło ­
wach, g łupie  capy.

P o w ied z ia ł  to z m in ą  u czo n eg o  m yśl ic ie la  i by ło  
oczyv. iste, że w n io se k ,  do k tó r eg o  doszedł,  p rzesą ­
dzał n eg a ty w n ie  m o ż l iw o ść  d a lszego  udz ia łu  z jego  
strony w  d o c iek a n ia ch  rzeźnika. Sołtys  s łu ch a ł  tego  
w szys tk iego  ze zm arszczką, z k tórej  b ied n y  L ap pe

m ó g ł  od g a d n ą ć  bard zo  Jatwo, że  n azajutrz  czeka go  
n iep rzy jem n a  ro z m o w a  ze zw ie rz ch n ik ie m , kipdy; 
znajdz ie  się z n im  sam  n a  sa m  w k an ce lar i i  gm innej.  
Z ch w ilą ,  ’. iedy k ie r o w n ik  sp ó łdz ie ln i  u m ilk ł ,  so łtys  
p rzyp u szcza ł,  że  teraz n adeszła  s tosow na ch w ila ,  k ie ­
dy b ęd z ie  m ó g ł  w y b a d a ć  o b ecn y ch  w  izb ie  ob yw ate l i  
co  do ich  p og ląd u  na sp ra w y  n abyc ia  łąk  lu b ar tow ­
skich. S ytuacja  zaczyn a ła  go  już troch ę  n ienokoić .  
W  ro z m o w ie  z k s ię ż n ą  zobowdązał s ię  p rzecież ,  ze 
przeprow adzi ten interes, k tóry  łą c z y ł  zn ak om ic ie  
k orzyść  p ubliczną  z jego w łasną .

Mylił się. Chwila  ta nie n adesz ła  jeszcze.  Przed ­
siębiorca p rzew o zó w , k tóry  sądził, i e  n iep o ro z u m ie­
nie, k tórego  zresztą  nie pojm owrał, w y n ik n ę ło  sk u t­
k iem  jak iegoś  n iew cz esn e g o  odezw ania  się rzeźnika,  
zaczął go  k lep ać  tłustą łap ą  p o  ram ieniu  i w o ła ć  
głośno:

—  Gruby K aschfresser  m a rację. D a ć  m u  za to 
złotv m edal i porcję  eisbeinów’. Hej, wdowTo Klein! 
P roszę p rzyn ieść  tu m isk ę  d ob rych  e isb e in ów  z m u ­
sztardą. Hal Ha! Ha!

Ś m iał się tak g łośn o  i zaraźl iw ie ,  że część  ze­
b ran ych  posz ła  za jego  p rzyk ład em . K ażdy u w a ż a ł  
sobie za ob ow iązek  p o k le p a ć  rzeźnika p o  ram ieniu  
J w y b u c h n ą ć  śm iech em

Ale ch u dy  ch łop , zw a n y  b la d y m  M artinem , k tóry  
był w  tym  gron ie  bodaj  n a jtrzeźw iejszy ,  ro z g n iew a ł  
się i k rzyknął:

—  Cicho tam! Z ach ow u jec ie  się  jak b y d ło  w  s ta j ­
ni n ie  dajec ie  sek retarzow i gm my p rzy jść  d c  s łow a.  
A on  w ie  coś  c ie k a w e g o  N iec h ż e  s ię  w y g a d a .  P an ie  
sekretarzu  gm in y l  — d o d a ł  zw racając  si ędo  L ap pego .  
—  Jakże to tam  jest  z tym  b ezp ła tn y m  gruntem . P ro ­
szę mówiĆl

(D. c. n.)
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P rzew id y w an y  p rzeb ieg  pogody  w dn . 5 bm :
Pogoda  o z ach m u rzen iu  dużym , p rzew aż ­

nie całkow itym , m ie jscam i deszcze, zw łasz­
cza na  p o łu d n iu  k ra ju .

T em p e ra tu ra  od 17 stopni  na  zachodzie  
do 28 na wschodzie.

Słabe w ia try  z k ie ru n k ó w  zmiennych.

W I L E Ń S K A
DYŻURY A PTEK.

Dziś w nocy d y ż u ru ją  nas tęp u jące  ap tek i:  
Nałęcza (Jagie inńska  1); S-ów Augus tow ­
skiego (Kijowska 2); Romeckiego i Żelańca 
(W ileńska  8); F ru m k in ó w  (Niemiecka 23); 
R ostkow sk itgo  (K a lw ary jska  31).

P o n a d to  stale  d y ż u ru ją  ap tek i :  P a k a  (An 
toko lska  42); Szan ty ra  (Legionów 10) i Za­
jączkowskiego (W ito ldow a 22).

ę
m i i :  i s r v .

— R ada M iejska. J a k  już donosiliśmy, 
Dajbliższe p len a rn e  posiedzenie  R ady  Miej­
sk ie j  w yznaczone  zostało  na  dzień 8 bm. 
P o rz ą d ek  dz ienny  o b e jm uje  16 sp raw ,  w  tym 
now oopracow ane .  p rzep isy  budow lane

—  Dr N ark iew lez  ro zp o czął u rzęd o w an ie  
Pow róci ł  z u r lo p u  wypoczynkow ego  i p rz y ­
s tąp ił  do pe łn ien ia  sw ych obow iązków  n a ­
czelny lekarz  m ias ta  W ilna  i nacze ln ik  w y ­
dzia łu zd ro w ia  w Zarządzie  M iejskim dr 
Narkiewicz.

—  Dziś posiedzen ie  K om isji T ea tra ln e j. 
Posiedzenie  Komisji  T ea tr a ln e j  wyznaczone  
zostało na  pon iedzia łek  5 bm. Posiedzenie  
o d b ę d z ie ' się o godz. 18 w lokalu  Z arządu  
Miasta.

Pos iedzen ie  to jes t  oczek iw ane  z dużym  
za in teresow aniem , now y  bowiem  d y re k to r  
tea tru  miejskiego d r  Leopold  ' P-obog-Kieia- 
uowski wygłosi swe ezpose  p rzed  rozpoczy­
n a ją cy m  się 10 b m  now ym  sezonem  te a t ra l ­
nym  w Wilnie.

—  K o n tro la  g o sp o d a rk i m ie jsk ie j. R a ­
dziecka Kom isja  R ew izy jna  d o k o n a ła  o s ta t ­
n io k o n t ro l i  g ospodark i  m ie jsk ie j  za  czas 
Ud 1 lipca 1937 r.  do dn. 1 l ipca 1938 roku. 
Spraw ozdan ie  to p rzed łożone  będzie na  n a j ­
b liższe p len a rn e  posiedzenie  R ady Miejskie j 
wraz z obszernym i w y ja śn ien iam i Z arząd u  
Miejskiego.

—  R em onty  w sz p ita lac h  m iejsk ich . —  
Zarząd miejski  zakończył  już  rem o n t  szp i­
ta la  Żydowskiego p rzy  ul. Zaw alnej .  Obecnie 
rozpoczęty  zos tan ie  r e m o n t  w szp i ta lu  Z a ­
k aźnym  na  Zwierzyńcu.  T rw a  również  grun  
łow ny rem o n t  lo k a lu  szp ita la  Św. Jakuba .  
Remonty  te m a ją  być zakończone  w p ie rw ­
szej połowie  p a źd z ie rn ik a  rb.

— In te rw e n c ja  s tra g a n ia rz y  n ie  pom ogła . 
In te rw e n c ja  delegacji  s t rag an ia rzy  o o d ro ­
czenie jeszcze na k w a r ta ł  decyzji  Magistratu  
w sp raw ie  zniesienia s t r a g an ó w  na Hali 
M iejskie j  nie dała  pozy tyw nego  rezulta tu.  
O n jg a a j robo tn icy  znieśl i wszystk ie  s t r a g a ­
ny w  ilości kilkudziesięciu.

W O JS K O W I
—  P on o ro w i ro czn ik u  1920 m u szą  p o d ­

dać się b ad an iu  lek a rsk iem u  w o śro d k u  zdro
wla. J a k  już  donosil iśmy, z dn iem  1 w rześ­
nia re fe ra t  w o jsk o w y  Z arządu  Miejskiego 
rozpoczął  re je s t rac ję  mężczyzn, u rodzonych  
w ro k u  1918. Obecnie w p ro w ad zo n e  zostało  
w Zycie nowe zarządzenie  dla p o b o ro w y ch  
tego rocznika.  Mianowicie każdy  zgłaszający  
się do re jes t rac j i  musi  p rzeds taw ić  św iadec­
tw o b a d an ia  lekarskiego, w y d aw ane  bezpłat  
nie przez miejski o środek  zd row ia  (Wielka 
46) Chodzi tu o s tw ierdzen ie  czy p oborow y  
nie jest  chory  na jaglicę.

H O T E L

„ST. GE0RSES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — C eny przystępna 
Telefony w pokojach

SPR A W Y  S Z K O L N E
—  P ry w a tn e  G im nazjum  K oed u k acy jn e  

, 'E d u k a c ja “  w W iln ie  p rz y jm u je  zapisy  ucz­
ni i uczenie na  ro k  szk. 1938/39. K ancelar ia  
G im naz jum  czynna  codziennie  od godziny 
8— 14 p rz y  ul. W ie lk ie j  47, ró g  ul. R udn ic ­
kiej  (vis k vis kościo ła  Św. Kazimierza).  
E g zam in a  rozpoczną  się 6 w rześn ia  rb . Dy­
re k to r  G im naz jum  Br. Z apaśn ik  p rzy jm u je  
codziennie  od godziny 10— 12.

—  D y rek c ja  K ursów  M atu ra ln y ch  Sekcji 
S zk °ln ic tw a  Średniego  ZNP k o m u n ik u je ,  że 
ku rsy  z z ak re su  g im n az ju m  oraz  k u rs  % za ­
k re su  6 kl. s ta rego  typu  dla rep e ten tó w  zo ­
s ta ją  wznow ione  dnia  7 września  o godz. 17 
w n o w y m  lokalu,  ul. Zaw alna  21 (lokal 
Gimn. Zw. Osadników). W y k ła d a ją  p ro fe ­
sorow ie  szkół p a ń s tw o w y ch  o pe łnych  k w a ­
lif ikacjach .

Zapisy  od dn ia  5 września  w godzinach 
17— 18 w now ym  lokalu.

—  P ryw . 7-kl. K o ed u k acy jn a  Szkoła  P o­
w szechna 111 s to p n ia  H a lin y  S lew iczow cj 
p . n. „ S z k ° ła  R ad o sn a41 p rz y jm u je  zapisy  do 
wszystk ich  klas oraz  do przedszkola  codzien 
nie od 12— 16. ul. El. Orzeszkow ej 11-b. 
R acjonalne  i u lepszone m etody  n auczan ia  
pod k ie ru n k iem  w ykw ali f ik o w an y ch  dobo­
ro w y ch  sił pedagogicznych .  Należyte i su ­
m ienne  p rzygo tow an ie  do szkół średnich, 
ogólnoksz ta łcących  i zawodow ych .  Języki 
obce Środow isko  k - . ' iu ra lne .  L o k al p iękny , 
słoneczny . Ogród, boisko. W a ru n k i dostępne.

—  P ry w a tn a  Szkoła  P ow szech n a  „P ro m ie ń 14 
(W iwulskiego 4) z p ra w a m i  szkół pow szech ­
nych p rz y jm u je  zapisy do wszystkich klas 
i przedszkola .  Higieniczny lokal. K u l tu ra lne  
środowisko. W ysok i  poziom  w y ch o w an ia  i 
n auczan ia .  Kom plety  języków, m uzyki  i p la ­
styki. K ance lar ia  czynna w  godz. 10— 12. 
Opła ty  p rzystępne .

—  B u rsa  Żeńska  Z. P  O. K. p rz y jm u je  
uczenice ze szkół pow szechnych ,  zaw o d o ­
wych i ś rednich . In fo rm ac je  w kance lar i i  
Bursy,  B azy l iańska  2 m. 20 od 10— 12 i od 
15— 18, teł. 16-25.

Z KOLEI
—  W zm ożony ru c h  n a  k o le jach . Od k i l ­

k u  dni na kolei %obserw ow any  jest og rom ny  
ru c h  podróżnych ,  k tó ry  t łum aczyć  należy 
m aspw ym i p o w ro ta m i  z letnisk. Pociągi  z 
u zd ro w isk  n ad ch o d z ą  przepełn ione .  Masowo 
p o w r a c a  z le tn isk  ucząca się młodzież  w 
zw ąizku  z rozpo czy n a jący m  się dnia  5 bm. 
n ow ym  rok iem  szkolnym

RO BO TNICZA.
—  B ezrobocie  na  m artw y m  p u n kcie . —

W  ciągu ubiegłego tygodnia  s tan  bezrobocia  
na  terenie  W iln a  lie uległ zmniejszeniu ,  p o ­
zosta jąc  na  do tychczasow ym  poziomie.  W il­
no liczy obecnie około 700 bezrobotnych .

R O Ż N E
—  P ro to k ó ły  za  p o ta jem n y  h a n d e l. —

7 p ro to k ó łó w  w c iągu dnia  wczorajszego 
spo rządz i ły  o rgana  policyjne  za u p raw ian ie  
po ta jem n eg o  h a n d lu  w dzień świąteczny.

Kupcy z o s tan ą  u k a ra n i  w drodze  a d m in i ­
s t racy jnej .

— Dziś sp ec ja ln y  p o k az  a rcy d z ie ła  ,»Dru- 
ga m łodość". Dziś o godz. 4 odbędzie  się w 
kinie „ P a n "  spec ja lny  pokaz  arcydzie ła  p o l­
skiej p rodukcji  „Druga  m łodość14 dla z a p ro ­
szonych gości.

TEATR I MUZYK/
T E A T R  M UZYCZNY „L U T N IA “ .

—  „K siężn irza  C zardasza" .  Dziś raz  jeden 
tylko ukaże  się  na  rep e r tu a rz e  z n ak o m ita  
o p e re tk a  K a lm ana  Księżniczka C zardasza44, 
k tó ra  w w y k o n a n iu  całego zespołu  z Kul­
czycką, X. Grcy, M. M artów ną,  D. L ubow ską ,  
D em bow skim , Szczawińskim, W yrw icz  Wi- 
ch row sk im , M. D e tkow skim  i innym i na cze 
le n a b ie ra  cech właściwych i jest  ok lask i­
w a n ą  en tuz jas tyczn ie .  W  akcie  II M. Mar- 
tćw n a  i J. Ciesielski w y k o n a ją  e fek tow ny 
„W alc  h a w a js k i44.

Wiadomości radiowi
UWAGA RADIOSŁUCHACZE 5 W RZEŚNIA! 
A udycja  L e tn ie j A kcji P rem io w ej Polskiego 

R adia.
Dnia 5 wrześn ia  o godzinie  19 n ad an a  

zostan ie  aud y c ja  L etn ie j  Akcji P rem iow ej  
Polskiego Radia. Kto więc z rad ios łuchaczy  
nie zgłosił  jeszcze swego udzia łu  w tej akcji  
niech nie om inie  audycji  poniedzia łkow ej,  
aby poznać  dobrze  sygnały  rozgłośni ra d io ­
wych i stać się  w przyszłości zdobyw cą  je d ­
ne j  z cennych  nagród ,  jak ie  p rzeznaczyło  
Polskie  Radio dla uczestn ików L etn ie j  Akcji 
P rem io w ej  P. R .

„ P ła u ł  robotnikom wygraną w kurty
u iek a w y  proces rozpozna ł  Sąd Apelacyj­

ny w W ilnie.  Na ławie  o skarżonych  zas iad ł  
m ieszkaniec  Grodna  J a n  Żyliński,  skazany  
przez  Sąd Okręgowy w Grodnie  na  5 lat wię- 
zienia za zabójstyvo przedsięb io rcy  b u d o w ­
lanego W łodz im ierza  Gaca, k tó ry  w lutym 
ub. r. p ro w ad z i ł  ro b o ty  re m o n to w e  koszar.

Okoliczności i p rzyczyny, k tó re  d o p ro ­
wadziły  do zabó js tw a  okaza ły  się n iecodzien 
nymi. Św adkow ie  zeznali,  iż p rzedsięb iorca  
Gac stale  g ryw ał  z ro b o tn ik am i  w ka r tv

przy  czym g r a ł . z  tak im  szczęściem, żc n a ­
g ryw ał od nich wszystkie  pieniądze. P e w ­
nego dn ia  wygra ł  u  n ich dw utygodn iow ą  
gażę, a gdy przyszło  do ro z ra c h u n k u ,  ż ad ­
nem u z ro b o tn ik ó w  nie należało  się ani g ro­
sza. Na tym tle w dn iu  w ypła ty  powsta ła  
bó jka,  w czasie k tó re j  p o d e n e rw o w an y  i d o ­
p row ad zo n y  do osta teczności Żyliński chwy 
cił nóż i zabił  Gaca.

Sąd Apelacyjny zmnie jszył  Żylińskiemu 
k a rę  do t rzech  lat.  (c)

R A D  ID
PONIEDZIAŁEK, dn, 5 wrześn ia  1938 

6.42 P ieśń  p o ran n a .  6.45 G im nas tyka  7.00 
Dziennik  p o ran n y .  7.15 Muzyka p o ra n n a
8.00 M u z jk a  p o p u la rn a .  8.55 P ro g ra m  na 
dzis iaj.  9.00 P rze rw a .  11.00 Przem ów ien ie  
m in is t ra  W R  i O P  do m łodzieży z okazji  roz 
poczęcia ro k u  szkolnego 11.15 Audycja  dla 
szkół.  11.45 Z o p e r  n iemieckich . 11.57 Syg­
nał czasu  i he jna ł .  12.03 Audycja  po łudnio  
wa. 13.00 T ańce  i pieśni różn y ch  narodów .
14.00 „Ogień ja k o  ś rodek  walki i o b ro n y 44— 
p o gadanka  i, okazji  T ygodnia  O brony  Prze
ciw pożarowej.  14.05 M uzyka lekka. 14.15
Przerw a.  15 15 „ P o ż a r  na  jachcie  T em id a " — 
o pow iadan ie  dla dzieci s ta rszych.  15.30 Recy 
łacje  p rozy :  „Tam, gdzie  się se rca  p a lą 44 — 
f rag m en t  z książk i  W a n d y  Dobaczewskiej.  
15.45 W iadom ości  gospodarcze  16.00 L ekka  
m uzyka  włoska. Koncert  w wyk. Rozgł Wil. 
pod dyr. W ład y s ław a  Szczepańskiego. 16.45 
Miasto, w k tó ry m  zaklęta jest  dusza Japo- 
mi — felieton. 17.00 Nasz s tosunek  do świa
ta zwierzęcego. 17,05 K w arte ty  Dolskie. 17,25
W ilhe lm  B ackhaus  gra. 17.45 S k rzy n k a  ogól 
ua —  p ro w a d z i  T adeusz  Łopalew ski.  17.55 
P ro g ra m  na w torek . 18,00 P o g a d a n k a  sp o r ­
towa. 18.10 P o g a d a n k a  a k tu a ln a .  18.22 Mu 
r j k a  z pły t  19.00 Audycja  k o n k u rso w a  Pol 
skiego Radia .  1920 P o g a d a n k a  ak tau lna  
19.30 „K ar ty  z zacza ro w a n e j  księgi"  —  kon 
cert  roz ryw kow y. 20.45 D zienn ik  w ieczorny  
20.55 P o g a d a n k a  ak tu a ln a .  21.00 Audycja 
dla wsi: H igjena  na  t a rg u 44 —  p o gadanka .  
21 10 Mozaika muzyczna. T ran sm is ja  z Do­
rocznej  W y staw y  Radiowej.  21.47 P rze rw a.  
21.50 T ran sm is ja  t P a ry ża  f rag m e n tó w  za 
w odów ieKkoatletycznych o m is trzostw o E u 
tepy .  22.10 W ileńsk ie  w iadom ości  sportowe. 
22,15. P a g a d a n k a  ak tu a ln a .  22.55 Muzyka 
lekka  i taneczna, 23.10 Ostatn ie  wiadomości  
i k o m u n ik a ty .  23.15 Zakończenie  p ro g ram u .

W TOREK, dnia  6 września  1938 roku.
6.42 P ieśń  p o ra n n a ;  6.45 Gim nastyka;

7.00 Dziennik  p o ra n n y ;  7.15 O rk ies t ra  man- 
dolin is tów; 8.00 Audycja  d la  szkół;  8.10 Mu­
zyka p o p u la rn a ;  8 55 P ro g ra m  na  dzis ia j;
9.00 P rze rw a ,  11.00 Audycja  dla szkół;  11.15 
P o ra n e k  sym foniczny;  11.57 Sygr.ał czasu  i 
he jna ł ;  12.03 Audycja  p o łu d n io w a ,  13.00 
Muzyka o pe re tkow a ;  14.00 Muzyka lekka;  
14.15 P rz e rw a ;  15.15 P rzygoda  M arcie lianka  
m e js l ra  K lepki44 —  audyc ja  dla dzieci- 15.35 
Przegląd  ak tua lnośc i  f inansowo-gospodarcz .  
15.45 W iadom ości  gospodarcze ;  16.00 K on­
cer t  w wyk. Ork. Rozgł. L wowskie j ;  16.45 
„Od T a t r  do s t ra to s fe ry "  — opow iadan ie ;
17.00 „A rch i tek tu ra  w fo tograf ice41 —  p o g a ­
d an k ę  wygłosi Jan  B u łhak ;  17.10 K o n ;e r t  
solistów; 17.55 P ro g ra m  na  środę;  18.00 
„Dzieło pszczoły sa m o tn ic y 14 —  pog ad an k a  
Axela S t je rny ;  18.10 Pcg an in i  w  m uzyce  f o r ­
tep ianow ej ;  19.00 W olfgang  Am adeusz Mo­
zart :  K w ar te t  F  d u r  na  obój, skrzypce, a l­
tów kę i wiolonczelę;  19.20 P o g a d a n k a  a k tu ­
a lna ;  19.30 „Tylko  dla do ros łych"  I część 
k o n cer tu  rozryw kowego.  T ran sm is ja  z Doro 
cznej W y staw y  Radiowej.  W  prze rw ach :  
1) R ozm ow a z m łodym  Po lak iem ; 2) „ P rz y ­
goda k ró la  f rancusk iego"—h u m o resk i-  20.45 
Dziennik  w ieczorny;  20.55 P ogadanka  a k tu ­
a lna ;  21.00 Audycja  dla wsi: „Jeżeli  p o rad a  
to już d o b ra "  —  pogad. wygi. W a n d a  W o jt  
kiew iczów na; 21.10 II  część ko n cer tu  r o z ­
rywkow ego p. t. „Tylko dla d o ros łych"  — 
t r a n « n .  z D orocznej  W y staw y  Radiowej;  
21.50 W iadom ości  spo r tow e ;  22.00 Wił. wiad. 
sport .  22.05 Koncert  ro z ry w k o w y ;

Prywatna Koedukacyjna Szkoła 
Powszechna z prav em i szkół państw .

„N asza S z k o fa *
i rzedszko ie  B. Nachnlewlczowej

ul. M ickiewicza 19-22. P rzy jm uje  z e p !sy 
co d z ien n ie  od  godz . 11— 14. B ezp łatn e  

k o m p le ty  języxa francusK . 1 n lem leck .

P A N
PfóMIERA. DZIŚ INAUGURACJA SEZONU I

film  o którym  będzie m ów ić całe miasto z najw yższym  zachw ytem

/Arcydzieło ponad w szelkiej pochw ały.

Film  produkcji D O iSkiel.

DRUGA

MŁODOŚĆ
W roi. gł. GORCZYŃSKA, 
Stępowski, 7acharewlcz, 
Wy s oc k a ,  Cybul sk i ,  
Ć w i k l i ń s k a ,  Z n i c z

i w iele innych.

W spaniały kolorowy nadprogram

U prasza  s ię  o  p rzybyw anie  n a  p o ­
czątki s e in só w  p u n k tu a ln ie :

4, 6. 8 i 10.15

'I s z e lk le  ulgi zaw ieszone.
Bilety h o n o ro w e  niew ażne,

U S I N O I  Dziś premiera.
 ——   1 W zruszający film  od w ag1 i pośw ięcen ia  p. t.

„ B Ł Ę K I T N A 1  Z A Ł O G A "
W roiach g łów nych DICK POWELL. N ad p ro g ram : D odatk i

Kino ŃIARG DZIŚ PREMIERA
Film  ilustrujący życie w 'e!kom iejskie

O F IA R Y  W EELKIEGt) M IA ST A
Rola główna: RICHARD DIX.

„P irac i w ielk ich  m ia s t41— n ie bezpieczn i, n ieo d p o w ie d z ia ln i, p rz es ia d u ją , g ro żą  .. są  h szęd zie ..

na otwarcie sezo n u  niezrów nana
SWIATOWiri r Jea-ette Macdunald 

„ i B f o / y l  A i s z p o ń s k l * *
U p rasza  s ię  o  p rzybyw anie  n a  sean sy : 5, 7 i 9. w n ied z ie le  i św ię ta  o d  1-ej,

II G igan tyczna  e p o p e a  b o h a te ró w  ocean u !

n o c  p r z e ?  e h  w a
W rotach głównych: RNNflBELLH I Vlv_TOR FRUSCEN 

Zam raża.ące krew w żyleth sceny bitwy morskiej... Tysiączne tłum y statystów... 
N ad p ro g ram : UROZMAICONE DODATKI. l4ocz. seansów  o 5 -rj, w ninifc. i Iw , o  4-eJ

Od Administracji
a d m in is t r a c ja  nie p rz y jm u je  odpow ie ­

dzialności za te rm in  ogłoszenia oraz  za zgu 
bę lub zniszczenie  m atryc  i klisz. Zastrzeżo 
ne miejsce obowiązu je  A d m in is t r a c j ; tylko 
wówczas, gdy za takie  zastrzeżenie  zos tan ie  
zap łacone  25%  drożej. Omyłki,  k tó re  zasad  
niczo nie zm ien ia ją  treści ogłoszenia, nie u- 
p o w ażn ia ją  do żąd an ia  zw ro tu  gotówki, ani 
też nie o b ow iązu ją  Adm inis trac ji  do bezpłat  
nego p ow tórzen ia  ogłoszenia. — U zasadn io ­
ne re k la m a c je  będą  uwzględn iane  o ile zosta 
ną  wniesione dc dni 8-miu od da ty  ukaza  
Di_ się ogłoszenia. — W y daw nic tw o  zas tize  
ga sobie p ra w o  nieum ieszczenia  całego ogłn 
szenia,  względnie jego części bez podania  po 
wodów. K o n .un ika tów  bezpłatnyc  i nie u- 
mieszcza się.

Hotel EUROPEJSKI
W I L N I E

Pierw szorzędny — Ceny p rzystępne 
T elefony  w pokojach, W inoa osobow a

Nowootwartn KSIĘGARNIA

Wandy Ladowsklei
W ilno, ul. W 'leńska 7

zo sta ła  zaop& trzona w

podręczniki szkolne
nowe i używane

P o n a d to  k u p u je m y  i sp rz ed a jem y
wszystkie książki używane

i i n u - i . i i i i ----------------1 1 -  . i ł t t t u t a u

L E K A R Z E
n m m » t m n frm .v T m T T V łm rv y m n

DR MED. JANINA
Piotrow icz Jurczen ko w a

o rd y n a to r  szp ita la  Sawicz. j
C horoby  sk ó rn e , w eneryczne  i kobiece 

ul. Ja g ie llo ń sk ą  16 tn. 6 lei. 18 66. 
P rz y jm u je  od 6 do 7 wiecz

D O K T O R
B I u nv o w  i c z

choroby  w eneryczne, s k ó r n e  i m o rzo p łc lo i.e  
ul. W ielka 21, teł. 9 2 . P rzy jm u je  od godz. 

9— 12 i Z—8 w n iedziele od 9— 1.

ZAKŁAD RENTGENOLOGICZNY 
I GABINET FIZYKALNEJ TERAPII
Drów L. i J .  Iw an teró w

ZOSTAŁ PRZEPROWADZONY na 
ul. Mickliwicza 19 m. 10, tel. 963

(v ir-a -v is  H o te lu  Biistol)

D O K T O R
Zekdow iczow a

ChoroLy kobiece, skórne, w eneryczne n a rz ą ­
dów  m oczow ych od  Rodz. 12— 2 I 4—7, ni, 

W ileń sk a  N r 28 m. .3. lei. 277.

A K U S Z E R K I
TfTTTTTTTTWf TTWTYTTTTYTYTYYMTTTVTTTTTTTTT

A K U S Z E R K A  ^  /
S m i a ł e w s k a

o ra z  G ab inet K osm etyczny, od m ład zan ie  
cery , u su w an ie  zm arszczek , w ągrów , ple- 
gćw , b ro d aw ek , łup ieżu , u suw an ie  tłuszczu  
z b io d e r  i b rzu ch a , k rem y  odm Ł .dzające, 
w enny elek tryczne, e lek try zac ja . Ceny p rz y . 

stępne. P orady  bezp łatne . W ielka 4— 1.

A K U S Z E R K A

Maria Lak n ero w a
p rzy jm u je  od godz 9 ran o  do godz. 7 wiecz. 
— ul. Ja k u b a  Jasiń sk ieg o  ] a— 3, róg ui. 

3-go M aja oDok Sądu.

BAKAN0WICKIE
S pó łdz ie ln ia  R olniczo H an d low a „Z JE D ­

NOCZENI ROLNICY" w B aranow iczach , ul. 
W ileńska  16 (składy zbożowe ul. Szosowa 
220) z ak u p u je  w k ażd e j  ilości wszelkie  zie­
miopłody. D ostarcza  • wszelkie  nas iona  zbóż 
ozimych, d rzew ka  owocowe i wszelkie m a 
szyny i na rzędzia  ro ln icze  P row adz i  sp rze ­
daż cementu ,  w a p n a  i innych  m ate ria łów  bu 
dcw lanych ,  oraz  węgla kam iennego .

DO W YNAJĘCIA mieszkan ie  sk łada jące  
się  z 7 pokoi  i kuchni ze wszelkimi w ygo­
dam i — w całości lub  częściowo. Dowiedzieć 
się: B cia  Żuchowiccy, Baranowicze ,  ul. Se­
n a to rsk a  NT 5.

Kupujemy k a żd ą  ilość  tec o ro cz n e g o  
MIODU, do jrzałych  S E R Ó W  
litew skich  i GRZYBÓW su szo n .

Płacimy najw yższe ceny

Spółka Chrześcijańska

„ E K 0 N 0 M M "
Baranowicze, ul. Szeptyckiego 50

te le fo n  97

R ED A K C JA  i ADM INISTRACJA 
K onto  P.K .O . 700.312, K onto rozrach. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a :  W ilno. ul. BUkiipa B andurskiego 4
R edakcja: iel. 79.' G odziny  przyjęć  1—3 po p o łudn iu  
A dm inistracja: te l 99— czynna od  godz. 9.30— 15.30 
D rukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów  nie zwraca.

O d d z i a ł y ;  N o w o g ró d e k , ul. B azyliańska 35, tel. 169; 
L id a , ul. Z jra :o w  4/7, te l. 73; B a ra n o w ic z e , 
" ‘iń sk a  11; B rz eść  n/B ., P ierack iego  19, tel. 224, 
P ińsk . D om inikańska 40.

P rz e d s ta w ic ie ls tw a :  Kłeck, N ieśw ież, S łon im , S to łpce, 
S zczuczyn , W ołożyn, W ilejka, G rodno  — 5 ńlaja 6, 
Suw ałk1 — Em. P la te r 44, ków n e  — 3-go Maja 13, 
W ołaow ysk — Brzeska 9/1.

BWHMI1I ■IIWWIII— WlfllCTBHWWB

CENA PRENUM ERATY • m iesięcznie: 
z o d n o szen iem  do domu w kraju — 
3 zł., za g ran icą  6 zł., z odbiorem  w 
adm in istracji zł. 2.50, na wsi, w m iej­
scow ościach , gdz ie  niem a u rz ę iu  po­

cztow ego ani agencji z ł. 2.50.

CENY O G łO S Z E Ń : Za w iersz  m ilim etr, p rzed  tekstem  7 5 g r . ,w  tekście  60g  r,- 
za tekstem  30 gr, d ro b n e  10 gr. Za w yraz, k ron ik i redakc. I k o m unika ty  60 gl 
za w iersz jednoszp . Do ty ch  cen dolicza się  z ł  og łoszen ia  c y f r o w e  isb e ls ry cz - 
ne 50% . U kład og łoszeń  w tekście  5 -lan ,ow y, za tekstem  10-łam owy. Za 
treść  o g łoszeń  I rubrykę  „nadesłane*  red ak c jr n ie  o dnow iada. A dm inistracja 
zastrzegŁ sob ie  p raw o zm iany term inu druku o g łoszeń  i nie przy jm uje  zastrze­
żeń m iejsca. O głoszen ia  są  p rzy jm ow ane w go d z . 9.30 — 16.30 i 17 — 19

W ydawnictwo „Kurjei Wileński* So. z o. o Druk. .Z n icz* ,  Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel, 3-40 tioci. u e. Kotiirew«icieSo, wileński u* Redaktor odp. J ó z e f  O n u s a j t i s


